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(Telefonem od naszego korespondenia!:, 


Warszawa, 17. grudnia. (st) Prace 
przygotowawcze do mającej się odbyć 
w roku przyszłym w Poznaniu mię- 
dzynarodowej wystawy komunikacji i 
turystyki są w pelnym biegu. Termin 
otwarcia wystawy został ustalony na 
uzień 6. lipca, zamknięcia na 10. 
sierpnia. Główną przyczyną zorgani- 
zowania wystawy w Polsce było wy- 
znaczenie światowego komgresu przed- 
siębiorców  transmoriowych ma lato 
1930 roku w Warszawie, skąd zainke- 
resowani udawizą się do Poznania. Do- 
tychczas, poza oficjalnym udziałem 
rządów całego świata biorze udział w 
wystawie szereg firm amgielskich, bel- 
gijskich, amerykańskich, tureckich, 
holenderskich, francuskich, chińskich, 
japońskich i szwedzkich. Pozatem po 
raz pierwszy w Polsce oficjalny udział 
w wystawie weźmie Liga Narodów za 
pośrednictwem swych sekcyj, 

é ameipa 
REFORMA PRZEPISÓW KOMU. 

NIRĄACYJNYCH W AUSTRJI. 

Wiedeń, 17. grudnia. (PAT). Par 
lament ausirjadki zajmie się w cią 
su bieżącego lygodnia reforma prze 
pisów komunikacyjnych. Przedlo- 
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więciu pra- 
cowników 
w fabryce Gillette 
czterech stale bada jakość zro- 
bionych nożyków — nieod; 
wiednie są natychmias. mnisze 
czone — oto dlaczego nożyki 
Gillette gołą znakomicie. 
Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette. 


illette 


lekarze krępowani byli w zapisywaniu 
lekarstw lub ordynowaniu zabiegów 
leczniczych przez czynniki admini- 


NIEZWYKŁY SAMOSĄD, 
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AREK, KTORE MPE TNE Š À 
stracyjne. A więc lampy kwarcowe, 


N | prześwietlania, urlopy i wysyłania do 
A Arge, zdrojowisk są obecnie zależne jedynie 


wienie, że w ciagu dwóch lat ma być i od lekarzy. 

przeprowadzony w calej ʻAusirji SŁUSZNE ZARZĄDZENIE MINISTER STWA PRACY I OPIEKI SPOLE- pano e 

przepis jeżdżenia i wymijania na SZNEJ. NOWY REKORD COSTEZA, 
prawo. Przebudowa torów i przy- Warszawa, 17 grudnia. (AW) | nościowe przepisy administracji. Od- Paryż, 17, grudnia, (PAT) Lotnik fran 


stanków tramwajowych w Wiedniu | Wczoraj ukazał się okólnik ministra | tąd lekarze będą odpowiedzialni jedy- | cuski Costez wylądował dziś w Istre, o g, 
kosztować będzie gminę od 15 do | pracy Prystora, umożliwiający leka- | nie przed lekarzami naczelnemi za or- | 12 2t, przeleciawszy 8100 km, w prze- 
20 miljonów szylingów rzom kas chorych odpowiednie lecze. | dynowanie chorym lekarstwa i sloso- | ciagu 52 godzjn 40 minut, 
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Młodzi emeryci. 


Lwów, 18. grudnia. 

„Emeryt w pełni sił szuka posady“ 
— oto jedno z tych ogłoszeń, które 
przyszły szperacz starych roczników 
prasowych nazwie „znakiem czasu”, 
Oto symptom wielkiego zjawiska ocha- 
rakterze społecznym i państwowym. 
Emerytów młodych, a więc tych, któ- 
rzy przeszli w stan spoczynku przed 
wyczenpamiem swej zdałmości do pra- 
cy, przed wysłużeniem gómej granicy 
lat, posiada dziś Polska legicu. 

Warunkiem sprawności aparatu 
adm inistracyjnego jest stabilizacja, jest 
doświadczenie, jakie nabyć można je- 
dynie przez wieloletnią praktykę. Za- 
sada powyższa znalazła uznanie wszy- 
slkich państw cywilizowanych. Nis 
wymaga obrony, jest bowiem poprestu 
rozumna. Często zdarza się, że gór- 
na granica wieku ułega nawet dalsze- 
mu przesunięciu, właśnie dlatego, po- 
nieważ ratyna i łoświadczenie są we 
wielu dziedzinach pracy wartością cen- 
niejszą, niż młodzieńcza rzntkość. 

Tej zasadzie przeciwstawia się u 
nas rzecz, którą określono 'złośliwie ja- 
ko „kulturę bubków*. Złośliwie, ale 
nie wyczerpująco. Bo jest tu także 
kult dyletantyzmmu i niekompetencji, 
kult nieproduktywnych prób i niechęć 
do wszelkich elementów słałyoh. Roz- 
maicie tłumaczono ów objaw, cechują- 
cy wszystkie bez wyjątku rządy nasze 
w ich stosunku do problemu hbiurokira- 
cji. Może najbliższą prawdy jest teonja, 
że stosunek ten jest wykładnikiem 
psychszy rewolucyjnej. Z rewolucji 
wyszliśmy. Rówolucja, a nie swalncja 
przewodziła wielu naszym pracom u- 
strojowym i ustawodawczym. A duch 
rewolucyjny, Którego właściwością jest 
tempo i zmienność, zawisze i wszędzie 
z uprzedzeniem odnosił się do binro- 
kracji. Realizując błyskawiezne karje- 
ry, wynosząc ludzi z mizin do szczy- 
tów, widział w niej antagonistę. Za- 
rzucał jej sztywność i niepodatność na 
„wichry dziejowe“, pragnął ją mieć 
za narzędzie, a spotykał się z oporem. 
Bo biurokracja zawisze i wszędzie gra- 
wituje ku ciągłości pracy i ku nieza- 
lezmości od prądów niestałych i prze- 
lotnych, 

Dlatego — „odmładza“ się ją. Jest 
w Polsce przedsiębiorstwo państwowe, 
które w ostatuich trzech latach pięcio- 
krotnie zmieniało naczelnego dyrekto- 
ra. Równocześnie pokrewne przedsię- 
biorstwo w Berlinie cbchodzi 26-lecie 
swego obecnego dyrektora. Oto różni- 
ca. I problem: jaką działalność może 
rozwinąć, jaki program ułożyć kierow- 
nik, który po kilku miesiącach — od- 
chodzi? Oczywiście każdy z nich za- 
czyna od tego samego: od uczenia się. 
A kończy wówczas, gdy bodaj elemen- 
tarnie opanował stosunki. 

Ponieważ miejsca i elaty mussa 
być wciąż wolne, więc opróżnia się je 
bądź przez krociowe odprawy, bądź 
przez emeryturę. Za jedno i drugie pla- 
ol państwo — nłtrałą najlepszych sił i 
— w gotówce. Wydalki emerytalne ro- 
mą w Polsce z zastraszającą, szybko- 
ścią. W roku budżetowym 1928/27 wv- 
dano na emórytury cywilne i wojskowe 
71 mij. zł., w r. 1929/30 tylko za 6 
miesięcy wydano z górą 78 milj. Prze- 
szło 100 proc., w dziale emerytur woj- 
skowych blisko 300 proc. Możnaby 
mniemać, że Polska posiadała w pierw- 
szych latach swej niepodległości w ad- 
ministracji samych starców. Dzisiaj ci 
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dzinnej konferencji na Zamku. 
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(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 17. grudnia. (Z). 
Punktem zwrotnym w napięciu, 
którego jesteśmy świadkami w wal 
ce między Rządem a Sejmem, jest 
niewąlpłiwie dzisiejsza konferencja 
przywódców grup parłarientarmych 
z p. Prezydentem na Zamku. Taka 
ocena sytuacji musi powstać po u- 
ważnem  zapoznamiu. się z przebic- 
giem obrad i nastrojami, jakie dziś 
panowały na Zamku warszawskim. 

Koła rządowe do ostatniej chwili 
oceniały odmiennie sytuację i wy- 
rażano z wielu stron przekonanie, 
że konferencja przywódców sejmo- 
wych nie może przyczynić się do je 
dnolitego zwantego frontu całej upo 
zycji w zasadniczych sprawach. Są 
dzono nawet, że podczas konferen- 
cj: przyjdzie do otwartej scysji w 
obecności p. Prezydenta i konferen 
cja ta 

rozbije się, 
Relacja dzisiejszej konferencji daje 
dokładny obraz przebiegu dzisiejsze 
go dnia politycznego. Do późnej go- 
dziny nocnej przywódcy opozycji od 
bywali narady dia ustalenła taktyki 
wspólnego postępowania na Zamku 
i uzgodnili swoje zapatrywania i 
sposćb postępowania aż do naj. 
ostatniejszych szczegółów. Ustalono 
jednakże tylko program porozumie- 
nia w sprawie ohecnego przesilenia, 
nawet kwestje personalne przyszie. 
go gabinelu zostały szczegóławo c- 
ntówione. Przywódcy grup parla- 
meniarnych byli przygotowani pra- 
wie na każde pyłanie p. Prezydenta. 
Stwierdzić jednak należy, że przy- 
wódcy parlamentarni nie znający 
do ostatniej chwili tematu konfe- 
rencji na Zamku, nie omawiali zu- 
palnie sprawy 
zmiany konstytucji, 

Dlatego postawienie lej sprawy na 
porządku dziennym obrad przez p. 
Prezydenta musialo wywołać wśród 


KINO 
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poraz os atni 


„slarcy” mają po 30-40 lat i szukają 
posady. 

Może mie nadają się? Może to ol- 
hrzymie obciążenie budżetu państwo- 
wego jest tylko koniecznem następ: 
stwem zdrowej selekcji? Zupełnie nie. 
Ci młodzi emeryci zajmują potem ma: 
czelue i odpowiedzialne zianawiska w 
przedsiębiorstwach prywatnych, a ich 
szczęśliwi następcy zamieniają się co 
käka lat lub miesięcy koszłownej i 
pełnej błędów i omyłek pracy. 

Niedawno pojawiła się w kołach u- 
rzędmiczych pogłoska, jakoby do r. 
1932 spensjonowani mieli zostać wszy- 
scy pracownicy „ze szkoły austrja- 
ckiet", którzy przekroczyli 50 rok ży- 
cia. Nie zdołaliśmy sprawdzić autenty- 
cznośc. tej wersji. Sądzimy jednak, że 
w uwzględnianiu panującego „syste- 


Środa- Czwariek 


W gównej roli 
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posłów zebranych na Zamku pew. 
tego rodzaju — chwilową zresztą — 
kensternaoję. Nie trwała ona jednak 
długo i nastąpiło milczące nowe po- 
rozumienie wśród obecnych człon- 


piac Halicki 14. 


ków opozycji. 

Posłowie zostali wprowadzeni 
przez adjuiantów p. Prezydenta do 
t zw. 

sali rycerskiej. 


Chwila wahania... 


Gdy wszyscy już zebrali się na 
sali, wszedł p. Prezydent w otocze- 
niu p. o. Premjera Świtalskiego i p. 
o. ministra sprawiedliwości Cara. 
Nastapiłą chwila pewnego wahania 
u obecnych posłów, istniał bowiem 
projekt, aby na wypadek, gdyby w 
konferencji mial wziąć udzial p. 
Świtalski jako premjer nowego rzą 
du, posłowie zgłosili deklarację, że 
nie mogą w tych warunkach wspól 
nie rozmawiać. P. Prezydent pospic 


Dr. Świtalski nie 


Według autentycznych relacji p. 
Prezyden! miał oświadczyć, że dr. 
Świtalski będzie tylko prowadził H- 
stę mawców, [bo p. Prezydent chce 
uważnie przystudhiwać się wywo- 
dom zaproszonych polityków i do- 
dał: 

— Potem co zaszło osoba p. Świ- 
talskiego jako przyszłego premjera, 
nie wchodzi w grę. 

Oświadczenie to wywołało nie. 
małe wrażenie ma pamłiarmemtarzy- 
siach, którzy w milczeniu sklonili 
głowy przyjmując nie bez zadowole 
nia 

tę ważną enuncjację 
do wiadomości, P. Prezydent ciąg- 


szył jednak z wyjaśnieniem. 

Przy owalnym stole zasiedli 
wszyscy posłowie, p. Prezydent na 
ikhonorowem miejscu, majac po pra. 
wej stronie p. Świtaiskiego, po lewej 
p. Cara. Naprzeciw p. Prezydenta 
zajął miejsce jako protokolant szef 
referatu prasawego kancelarji cywil 
nej red. Skwarczyński i stenografi- 
sika Kaczorkiewiczówna. P. Prezy- 
dent odrazu wyjaśnił udział w na- 
radach p. Świtalskiego i Cara. 


wchodzi w grę! 


nąał dalej: 

— P. min. Car został zaproszony 
jedynie jako b. długoletni szef kam- 
calarji cywilnej Naczelnika Pań. 
siwa, znawca zagadnień konstytu - 
cyjnych na tem slanowisku. P. Car 
jest moim doradcą w tych spra. 
wach i chciałhym, aby się przysłu- 
chiwał wywodam no. naslów. 

Głos zabrał posel Niedziałkowsti 
(PPS), który w odpowiedzi na uwagi 
P. Prezydenta odnośnie do osoby p. 
Świtalskiego oświadczył w imieniu 0- 
beonych, że gotowi są obradować w 
każdem otoczeniu, jakie P. Prezydent 
nana za wskazane 


Qświądczonie P. Prezydenia Rzplie]. 


P. Prezydent oświadczył następnie, 
ze zdecydował się wezwać monownie 
obecnych posłów do siebie, gdyz w roz 
myślaniach swoich brakuje mu waż- 
nego elemeniu. Jest to pytanie, czy ten 


„SERGE ULIGZMICY 


CORINNE GRIFFITH 


mu“ jest ona możliwa, Dlaczegoby 
nie? Państwo jest talk kwitnące, że no» 
wych kilkadziesiąt miljonów rocznego 
wydatku nie zrobi mu różnicy. Admi- 
nistracja nasza jest tak bogata w do- 
świadczenie, tak sprawna, tak wyro- 
biona, że można ją pozbawić najdziel- 
nieiszych pracowników. A tylu mło- 
dych, pełnych talentu, zapału i „intu. 
icyj.ej wiedzy“ czeka na posady... 

Pedobne osiwiali teoretycy admini- 
tracyjni, wychowani nietylko w „au- 
strjąckiej szkole”, ale na doskonałych 
wzorach Zachodu, z przerażeniem śle- 
dzą ten proces. Widocznie są lękliwmi, 
a umysł ich zesztywniał. Oto powód, 
aby iść wbrew nim, a ich samych ró- 
wnież przy pierwszej sposobności prze- 
nieść w słan spoczynku. 

fiz 


Sejm zdolny jest do przennowańdzenia 
zmiany Konstytucji. P. Prezydent pods 
kreślił z naciskiem, 

że jest optymistą 
i sądzi, że nadejdzie czas, kiedy wza+ 
jemna współpraca rządu i parlamentu 
będzie wzorem dla całego świata. 

P. Prezydent zdaje sobie sprawę, 
że nastrój jest mocne podniecony, ma 
jednak nadzieję, że nastrój taki da się 
zmienić. Oczywiście nie wyobraża so~- 
bie, aby podraźmiemie z miejsca mogło 
ustąpić, ale zwolna wspólnemi stami 
da się to osiągnąć. Takim krokiem da 
uspokojenia, byłoby przeprowadzenie 
zmiany konstytucji Nie bedzie to łat- 
we, musi nastąpić jeszcze zmaganie 
się zaputrywań. Gdyby jedmak nasłą- 
piła zmiana konstytucji, to ustatyby 
pogłeeki o groźbie złamania konstytn- 
cji, o oktrajowanin jej, o zamachach, 
o strajkach generzinych i rewolucji. 
A gdyby nawet takie pagłoski były, to 
niktby im nie dał wiary. P. Prezydent 
wyraził zdanie, iż po uchwaleniu takiej 
zmiany konstytucji nastąnić może mię- 
dzy Sejmem a Rządem zupełna har. 
monja. Zaprosi posłów mie tylko po to, 
aby im to powiedzieć, lecz, aby ich 
prosić o próbę dyskusji nad zmianą 
ustroju. Nie można mieć pretensji, 
ażeby dzisiejsza konferencja byłą 
waśanem do duskusji w Sejmie, jedna 
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łację w rozmowach poszczególnych, 
teraz zaś chce wyrobić sobie «ogólne 
wrażenie, 


Przedstaw.dieiz klubów 
OPOZYCYJNYCH godzą Się 
na zmianę Ronstyiucji. 


Oświadczemie to wywołało wielkie 
wrażenie. Posłowie przystąpili do skła- 
danią krótkich 10 minmtewych dekla- 
racyj. Pierwszy przemawiał pos. Sła- 
wek (BBWIR), który wyraził pogląd, 
te obecny Sejm nie połrali załatwić 
zmiany Kanstytacji, Na tem samem 
stanowisku słanął także przedstawiciel 
PPS Fr. R. Smalizowski Inni posto- 
wie przedstawiciele Centrolewu, t. j. 
stronnictw lewicy i centrum oraz 
przedstawiciele Klubu Narodowego wy 
powiedzieli zgodne opimje, że uważają 
Za zupełnie możliwe przerrowatzenie 
zmian konstytucyjnych 'w tym Sejmie. 

Wicemarsz. Dąbcki oświadczył, że 
stronnictwo jego jest za stabilizacją 
rząńiu i wzmocnieniem władzy Pre- 
zydenta, uważa, że w społeczeństwie 
daje się wyczuć dążenie do zmiany 
Konstytucji, zastrzegł jednak, że zmia- 
ny Konstytucji powinny być przepro- 
wadzone bez uciekania się do t. za. 
zamachu stanu i ożtrojowania Koasty» 


"EM a m 


kowoż P. Prezydent zdobył sporą orjen 
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Najwytworniejsze 


LIKIERY, WÓDKI i KONIAKI 


tucii. Nawiązując do znanych wyra- 
żeń podniósł, że zmiany muszą być 
przeprowadzone bez „łamania kości 
i wypalania gangreny żelazem. Inni 
mówili o konieczności pacyfikacji 
kroju i konieczności prozumienia, 


Wyjaśnienie prem.SŚwiłaiskiego 


Na końcu przemawiał Premier Świ- 
talski podkreślając, że jeżeli chodzi o 
argument iż rząd nie zajął stanowi- 
ska w sprawie projektu BD, i jedynie 
poszczególni ministrowie wyrażali swo 
je zapatrywania, to zaznaczyć nale- 
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ży, że Reda Win. wogóle projektem 
zmiany Konstytucji się nie zajmowała, 
Gdyby zaś rząd zajmował się lą spra- 
wą, rmówhy Sepnowi iyllto sytuacje 
utrudnić, Następnie Premjer Świtalski 
tłumaczył, że rząd nie zwoływał sesji 
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nadzwyczajnej, albowiem nie miał na- 
dziej, aby sprawa zmiany Konstytn- 
cji omawiana była w tej atmosierze, 
na jaką zasługuje. Ponadto sprawa b. 
min. Czechowicza sytuację wówczas 
znacznie zaostrzyła. Sejm sam 
mógł żądać zwołania sesji a rząd był- 
by wówczas masiał wyciągnąć z te- 
go konstytucyjne konsekwencje. 


Konferencja trwała dwie godziny. 
Po skończeniu konferencji P. Prezy- 
dent pożegnał uprzejmie posłów, kiórzy 
odjechali do Sejmu. 


mel pacyinacuiny na widowni. 


Wa:szawskie kola polityczne o konferencii wtorkowej 


Warszawa, 17 grudnia. (Z) Koła 
polityczne omawiają bardzo żywo 
dzisiejsze wydarzenia na Zamku. Jak- 
kolwiek w dyskusji nie została poru- 
szona jednem słowem kwestja przesi- 
lenia gabinelowego, kwestja, która naj 
bardziej w tej chwili interesuje szero- 
ki ogół, to jednek wyczuwa się, że 
konierencja dzisiejsza wiąże się bez- 
pośrednio ze sprawą zmiany gabinetu. 

Definitywna . zapowiedź P. Prezy- 
denta, że Premier Świtalski nie będzie 
szefem przyszłego rządu, oraz cały łon 
konferencji i nadzieje P. Prezydenta 
na uspokojenie wskazują, że istotnie 
pacyfikacja polityczna nastąpi całko- 
wicie w dniach najbliższych. Mówią, 
że ze strony czynników najwyższych 
w państwie istnieje wyrażna tenden- 


cja, aby podczas tegorocznych świąt 
sytuacja była już całkowicie wyjar 
śniona i o ile możności usunięte za» 


draźnienia. Osoba, dokoła której to- 
czą się wszystkie dyskusje, jest osoba 
b. Premjera profi, Bartla. Koła polity- 
czne przewidują, Że prof. Bartel zo- 
stał zaproszony ponownie na wyrażne 
życzenie P. Prezydenta do Warszawy. 

Ponowne powołanie do Warszawy 
tłumaczą zmiamą zapatrywań ma moż- 
liwość powierzenia prof. Bartlowi mi- 
sji tworzenia gabinetu już po jego 
pierwszym wyjeździe z Warszawy. 

W kołach politycznych dopatrują 
się w ponownem zaproszeniu prof. 
Bartla uzgodnienia linji taktycznej mia 


na Lamku. 


dzy p. Frezydsmłem a Marez. Piłsud- 
skim co do załatwienia spraw perso- 
nainych przyszłego gabinetu, Następ- 
nie wymieniają jako kandydatów na 


(Telefonem od naszego froresnendenta). 


Premjera gabimetu  pacyfikacyjnego 
oprócz prof. Bartla, gen. Sosnkowskie- 
go i min. Kwiatkowskiego 


JASZCZĘ przed wyjazdem m'n. Zaleskiego 


MA NASTĄPIĆ POWOŁANIE DO STERU NOWEGO GABINETU, 


Warszawą, 17, grudnia, (Z) W kołach 
parlamentarnych z wielkiem zacjekawie- 
niem dyskutowane są konsekwencje dzia 
siejszej konferencji na Zamku, Niektórzy 
twierdzą, że konferencja ta rzeczywiście 
jest wstępem do dałszych rozmów, jakie 
nastąpią między Głową państwa a po- 
szczególnymi przywódcami partji względ 
nie osobistościami politycznemi Uważa- 
ją, że p, Prezydent otrzymał wyraźną 
zgodę na przeprowadzenie dyskusji kon. 
stytucyjnej w Sejmie I odpowiedź na 
swoje pytania wysłosowane do przywód. 
ców sejmowych, Oczywiście kwestja dy- 


Reropl 


skusji na ten temat będzje dopiero mogła 
być prowadzona ¿į ustalona po świętach, 

Narazie oczekują załatwienia kwestii 
nówtego gikinetu į ło absolutnie w tygod- 
nju bieżącym, Również koła polityczne 
wskazują na konieczność załatwienia tej 
sprawy ze względu na bliski Stosunkowo 
wyjazd min, Zaleskiego do Genewy Przy 
gotowania do wyjazdu i przygotowania 
rozmów na terenje międzynarodowym i 
dyrlematycznym w Warszawie muszą 
hyć ukończone w pierwszych dniach 
A ła 


anem przybył do Lwowa 


PRZEDSTAWICIEL PREZ, RZPLTEJ, BY ZAPROSIĆ PROF, BARTLA NA ZA. 
MEK, 


Warszawa, 17, grudnia (Z) Korespon. 
dent Wasz dowiaduje się, że wczoraj we 
Lwowie bawił z polecenia p, Prezydenta 
jeden z wysłanników kancełarj; cywilnej 
który był przyjęty przez b, premjera 
Bartja, Przedstawiciel kancelarji udał się 
do Lwowa aeroplanem, Równocześnie u 
prof, Bartla obecny był poseł Kościał- 


kowskj widloletni przyjaciel prof Bartla 
który powrócił dziś rano do Warszawy, 
Panuje przekonanie, że prof Barte] wy. 
jedzie dziś wieczorem ze Lwowa į będzie 
Obecny jutro rano w Warszawie j udbę. 
dzie nową konferencję z Prezydentem 
Rzpltej, Czy profi Bartel otrzyma misję 
tworzenią nowego gabinetu, nie jest w tej 


chwili pewne, ale pewne jest tylko, Że 
wielkie wrażenie w kołach rządowych u. 
czyniła wiadomość o ponownem wezwa, 
niu prof, Bartia do Warszawy, 
| PE e mani ty AAAA 3". | 
POSEŁ RAUSCHER ODŁOŻYŁ SWÓJ 
WYJAZD Z BERLINA, 

Warszawa, 17, grudnia (AW) Bawja- 
cy już od dłuższego czasu w Berlinie po- 
seł Rauscher zawiadomił dziś poselstwo 
niemieckie w Warszawie, że powróci do 
Warszawy dopiero w czwartek lub pią- 
tek, Jak wiadomo przyjazdu p, Raasche- 

ra spodziewano się w dniu 17, bm, 

—— 4 

WSZYSTKO W PORZĄDKU. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 17, grudnia (st) Naczelnik 
wydziału aprowizacyjnego MSW, Rosen- 
berg dokouał lustrucjj cen artykułów 
przedświątecznych, Kontrola objęła arty. 
kuły nabjałowe, jarzyny, mięso, ryby 
itp, Podobne inspekcje zostaną przepro- 
wadzone we wszystkich miastach woje- 
wódzkich, Wykorzystywania konjunktu. 


ry nigdzje nie stwierdzono, Ceny nie 
zwyżkują, rynek jest dostatecznie we 
wszystko zaopatrzony, 
mmap awa 
PRZYGOTOWANIA DO AMNESTII 
NA LITWIE. 


Kowmo, 17. grudnia. (AW) Rząd 
przygotowuje amnestję dla przestęp- 
ców politycznych w trzecią rocznicę 
przewrotu ma Litwie. 


OCHRONA GRANICY WSCHODNIEJ 
FRANCJI. 

Paryż, 17. grudnia. (AW) Rząd 
wniósł w Izbie deputowanych pmzedło- 
żenie, w myśl którego domaga się 
kredyłu w wysekości 3 i pół móljarda 
franków na ochronę granicy wkchod. 
niej. Idzie o budowę twierdz i rozbu- 
dowę floty powietrznej, Suma ta ma 


| być rozdzielona na kilka lat, tak, że 


co roku wydawany będzie na tem cel 
1 miijard fr. Celem pokrycia kosztów. 
ochrony granicy wschodniej ma na- 
ałąpić podwyższenie niektórych padat- 
ków. - i 
——— 
DŁUGI FRANCUSKIE W STANACH ZJ 
Waszyngton, 17 grudnja (PAT) Senat 
przyjął 58 głosumj przeciw 21 projekt 
ustawy ratyfikacyjnej układu w sprawie 
uregulowania długu francuskiego w Sta. 
nach Zjedn, Projekt ustawy  :ostanie 
przedłożony do podpisu prezydentowi 
Hoorerowi, 


Sir. 4 


Kopernik 


Olbrzymie arcydzieło. Dramat ze świata pod- 
ziemi, pełen napięca i niespodzianek p. t. 


„GAZETA POPANNA” z dnia 10. grudnia 1929. 


OBŁAWA 


Dziś nadzwyczajna Premiera E 


W 
GEORGE BAN TROFT. 


Mzryseńka 
gówn r lch. EWE .YN BRENT, 
Wodza ban- 


dytów WILLIAN POWELL Uzupełn. Autentyczne zdęcia z ostatnich Krwawych wa k w Palest; nie. 


„Kurier Warszawski" o artykule 
prof. Starzyńskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


BANKIET KLUBU PRASY ZAGR. 
NA CZEŚĆ MIN. ZALESKIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 17. grudnia. (st.) W* 
pierwszej połowie slycznia klub 
prasy zagramicznej w Warszawie 
wydaje w resursie kupieckiej ban. 
kict na cześć Min. spraw zagr. Àu- 
gusta Zaleskiego. W bankiecie tym 
wezmą również udział akredytowa- 
ni w Polsce przedstawiciele państw 
obcych. Dokładny termin bankietu 
będzie ustałony w porozumieniu z 
p. min. Zaleskim. 


r” 


SIŁY MORSKIE FRANCJI 

Paryż, 17. grudnia. (PAT) „Le Ma- 
tn“ imformuje ma podstawie komipe- 
tenitnych Źródeł, że Francja posiada 
obecnie 525.000 ton wojennych jetno- 
stek morskich, w tej liczbie 391.000 
tom jedmostek zbudowamych przed ro- 
kiem 1922. Po wojnie ukończono bu- 
-dowę 156.000 ton. Francja — pisze 
dziennik — posiadała przed wojną 
974.000 ton wojennych jednostek mor- 
skich, winna więc posiadać obecmie 
iem sam tonaż. Jednakowoż, aby ułat- 
wić redukcję zbrojeń, zgadzą Się 
zmniejszyć ilość jednostek poszczegól- 
nych kategorji stalków. 
o 

KATASTROFA KOLEJOWA 

| W PIOTRKOWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. grudnia. (st) Dziś 
o godz. 1 w nocy wydarzyła się w 
Piotrkowie katastrofa kolejowa. Pociąg 
pośpieszny, zdążający z Warszawy do 
Krakowa, wjeżdżając na stację Piotr- 
ków starł się z parowczem pociągu to- 
warowego, zdążającym w innym kie- 
rnnku. Skutkiem starcia uszkodzonych 
zostało pięć wagonów. Parowóz pocią- 
gu towarowego przechylił się macno 
na bok i musiał być wciągany na tor 
przez specjalne techniczne pogolow:e, 
co spowodowało przerwę w ruchu do 
godz. 1 w południe dnia dzisiejszego. 
Zderzenie nastąpiło skutkiem mienwa- 
gi maszynisty pociągu  pośniesznego, 
który przejechał sygnal wjazdowy i 
wpadl na parowóz pociągu towarowe» 
go podówczas manewsrującepi. Maszy- 
niste pociągnigto do odpowiedzialmości. 
Dwie osoby odniosły podobno ciężkie 
rany. 


pozE 


POLA NEGRI POJEDNAŁA SIĘ 
Z MĘŻEM, 

Paryż, 17. grudnia. (AW) Znana 
artystka filmowa, Pola Negri, która 
niedawno wniosla skargę przeciwko 
swemu mężowi księciu Mdivani, poje- 
dnała się z mężem i cofnęła skargę. 

a c 
NAPAD RABUNKOWY NA POBORCĘ 
PODATKOWEGO, 
(Telefonem od naszego korespondenta), 

Warszawa, 17, grudnia, (st) We wsi 
Żuków w województwie lubelskiem do- 
kanano wczoraj napadu na poborcę po- 
datkowego Jana Gwardę, zdążającego do 
urzędu gminnego ąz pieniądzmj skarbo. 
wymi Sprawca napadu, którym później 
okazaj się jeden z sąsiadów poborcy Ja- 
nuszek, strzelił do Gwardy z rewojweru, 
raniąc go ciężko, Mimo ran Gwarda nie 
pozwolił sobje wydrzeć pakietu z pie- 
niądzmi į wajczył z rabusjem, którego 
aresztowano i osadzono w więzieniu, 
Rannego odstawiono do szpitala w Lu- 
blinie, 


Warszawa, 17. grudnia. (Z). Dzi- 
siejszy „Kurjer Warszawski” w ar. 
tykule wstępnym senatora Koskow- 
skiego powołuje się na Iwowską „Ga 
zetę Poranna“ i cytuje cały szereg 
ustępów myśli wytycznych arty- 


nonierencja haska 


Berlin, 17. grudnia. (PAT) Kores- 
pondent ,„Vossische Zeitung“ donosi z 
Paryża, że komisje orgamizacyjne wy” 
łonione na pierwszej konferencji w 
Hadze do tego stonuia zdołały uregu!o- 
wać swoje prace, że nie należy ocze- 
kiwać poważniejszych różnic zdań 
między Niemcami a państwami wie- 
rzycielskiemi na przyszłej drugiej komn- 
feremcji haskiej, 

Paryż, 17. grudnia. (PAT) Komitet 


kułu prof. Starzyńskiego o Komsty. 
tucji. Autor zwraca uwagę na zna- 
komie wywody znawcy prawa kon 
stylucyjnego i poświęca im obszer- 
ne omówienie. 


palaczy Się gładko 


rzeczoznawców finansowych, którego 
zadaniem jest techniczne przygotewa- 
nie drugiej konferencji w Hadze, prze- 
prowadził dyskusję nad sprawami, od- 
noszącemi się do likwidacji finansowej 
przeszłości. Omawiane były sprawo- 
zdamia poszczególnych komitetów z 
Berlina, Paryża i Baden-Baden w spra 
wie ustroju państw Rzeszy, kolei, za- 
stawów i t. d 


Kilferdi 


syndykade 


POLSKO-NIEMIBCKIM DLA WYWOZU ŻYTA. 


Berlin, 17, grudnia. (PAT). W ra- 
mach expose wygłoszonego na wczo 
na jszam posiedzenia Reichstagu mi 
nister finansów Hilferdimg poruszył 
również prujekt utworzenia polsko. 
niemteckiągo syndykatu dla wywo- 
zu żyta. Minister podkreślił, że Pol. 
ska jest po Niemczech drugim z rzę- 
du krajem wywożącym żyto, osiąg - 
nięcie przeto porozumienia między 
obu krajami wykluczającego wza- 


jemny dumping mogłoby przynieść 
abu stronom korzyści i umożliwiło - 
by dopiero Niemcom rentowny eks- 
port. 


NIEMIECKIE PROJEKTY CALNE. 

Berlin, 17. grudnia. (PAT). 
Reichstag odesłał wczoraj po krót- 
kich clhradach przedłożenie ceine 
rządu do kumisji handlowo. poli- 


tycznej, 


Pożyczaa amarykańsia dla Niemiec. 


WARUNKI CIĘŻKIE, STOPA PROCENTOWA 8 OD STA. 


Berlin, 17. grudnia. (PAT). Na 
podstawie inłonmacji ze strony mia 
rodajnej, donosi Biuro Wolffa, że 
rokowania rządu Rzeszy o pużyczkę 
amerykańską do tej pory nie zo- 
stały wprawdzie jeszcze ukończome, 
że jednakże na podstawie dotychcza 
sowego ich przebiegu spodziewać 
się można zakończenia  peniralkta- 
cji pożyczikowych w dniach naj. 
Włiższych. Na giełdzie berlińskiej — 
jak informuje „Vossische Zeitung“ 
— kursowała dziś, już w godzinach 


południowych pogłoska, iż rokowa- 
nia pożyczkowe doprowadziły do 
pomyślnego wyniku, na podstawie 
którego skarb Rzeszy otrzymać ma 
od banku amerykańskiego Dillon 
Read i Ska pożyczkę w wysokości 
400 miljonów marek. Według „Bór- 
senkurier", pożyczka amerykańska 
będzie krótkoterminowa i udzielona 
zostanie ma. warunkach ciężkich; 
stopa procentowa wynosić będzie 
8 od sta- 


Przelecieli Atlantyk 


ALE NA LĄDZIE AMERYKAŃSKIM LOTNICY FRANCUSCY ULEGLI WY- 
PADROWI. 


Londyn, 17 grudnia. (PAT.) Reuter 
donosi z Rio de Janeiro, że lotnicy 
francuscy Challes i Larre Borgas prze- 
lecieli Atlantyk z Europy do Ameryki 
południowej, jednak lądując w pobli- 
żu Maracajas, niedaleko Rio de Ja- 
neiro, w Brazylji, ulegli wypadkowi. 
Jeden z lotników ma być ciężko ranny. 

Paryż, 17 grudnia. (PAT.) Według 
ostatnich wiadomości, otrzymanych 
z Rio de Janeiro przez Agencję Ha- 
wasa, lotnik Larre Borgas wyszedł 
z wypadku bez szwanku, nalomiast 
ranny jest lekko drugi lotnik Ghalles. 


| 


Paryż, 17 grudnia. (PAT) Hawas 
otrzymał wiadomość z Rio de Janeiro, 
że ciężko ranny jest lolmik Larre Bor- 
gas. 

EO WZ TT ET EET, 


„POLEXPRRESS" W PARYŻU, 


Paryż, 17. grudmia. (PAT) Wczoraj 
odbyło się uroczyste poświęcenie lo- 
kalu polskiego biura podróży „Pol- 
express" w obecności przedstawicieli 
ambasady i konsulatu oraz  lieznie 
zebranych osobistości ze Świałą fran- 


" cuskiego i polskiego, 
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ODZNAKA ORLA BIAŁEGO DLA 
WŁOSK. NASTĘPCY TRONU. 
Rzym, 17. grudnia. (PAT). Am- 
basador polski przy Kwirynale 
Przeździecki, w towarzystwie sekre 
tarza ambasady Gosiewskiego, wy- 
jechał do Turynu, dokąd dziś przy- 
jeżdża radca Michał Mościcki, który 
przywiezie odznakę Orła Białego dla 
następcy tronu włoskiego. Uroczy- 
stość wręczenia odznaki ks. Huber- 
towi nasląpi we środę popołudniu. 


—Ó— m 
POINCARE WRACA DO ZDRO- 
WIA. 

Paryż, 17. grudnia. (PAT). Poin- 
care, którego stan zdrowia jest Zu- 
pełnie zadowalający, ma opuścić 
szpital w końcu bież. tygodnia 

SA, BE 
AGITACJA SOWJETÓW PRZE- 
CIW ŚWIĘTOM BOŻEGO NARO- 
DZENIA. 

Moskwa, 17. grudnia. (PAT). 
W Moskwie, Leningradzie i szeregu 
innych miast prowadzona jest kam 
panja przeciwko obchodzeniu świąt 
Bożego Narodzenia, Centralna rada 
syndykatów robotniczych przy jęła 
rezolucję o nieprzerywwaniu pracy W 
dniu święta Bożego Narodzenia. 
Związki ateistów rozwijają najwyż 
sza działalność. Staraniem ich w 
różnych teatrach, kinach i ldubach 
w dniu święta Bożego Narodzenia 
odbędą się przedstawienia o {ene 
denetach antyreligijnych. 

—— > 
UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE 
WE FRANCJI. 

Paryż, 17 grudnia. (PAT.) Z dniem 
5 lutego 1980 r. wchodzi w życie u- 
stawa o ubezpieczenia społecznem i 
kasmch chorych. Dotyczy ona wszyst- 
kich pracowników, których zarubki 
roczne nie przekraczają 15.000 fr., za- 
bezpieczając ich na wypadek choroby, 
przed niezdolnością do pracy, jak rów- 
nież na starość, od 60-go roku życia 
począwszy. Od dnia 5 lutego roku 
przyszłego, zarówno pracobiorcy, za- 
rabiający mniej niż 15.000 fr. rocznie, 
jak i pracodawcy będą musieli wpła: 
cać do biura ubezpieczeń społecznych 
5 pre. od zarobku. Będzie to swego ro- 
dzaju podatek, pobierany od wszyst 
kich mieszkańców. 


— > 
ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY PAR. 
TJI CHORWACKIEJ, 

Zagrzeb, 17, grudnia, (AW) Przywód- 
cę chorwackiej partjj chłopskiej dr. Ma- 
ceka uwięziono pod zarzutem agitacji an. 
typaństwowej, Zarzucają mu m, in., że 
wpłynął na chorwacką organizację Soko. 
łów w tym duchu, by Sokoli ci nie wstę- 
powalj do wszech ugosłowiańskiiego Zwią 
zku Sokołów, 

PGM 
KOBIETY FRANCUSKIE NIE BĘDĄ 
PŁACIŁY PODATKÓW. 

Paryż, 17. grudnia. (PAT) Deputo- 
wamy socjalista Bracke zgłosił wniosek 
do ustawy finamsowej, żądający, aby 
kobiety francuskie były zwołnione od 
płacenia wszelkich połtatków dlatego 
poprostu, że nie korzystając z praw 
wyborczych, nie mają możmości kon- 
trałowamia mżycia fmndnszów publicz- 
nych. W celu uzasadniemia inicjatywy: 
Brackego Rada narodowa kobiet fram- 
cuskich zwołała wczoraj wielki wiec, 
któramu przewodniczył poseł Vimoent 
Amriol. Oświadczył on, że bronić be- 
dzie wniosku Brackego w komisji fi- 
nansowej 1 wyraził przekonamie, że 
wniozek ten przyjęty będzie przem 
Izbę deputowanych. 

R g--ZZ 
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O czem ludzie 
mówią? 


Lwów, 18. grudnia. 

Nie należy sądzić, abym był jedy- 
nym przyjacielem Hilarego. W głębo- 
kiej niszy pod oknem, gwarantującej 
niezły punkt obser- 
wacyjny i wzgiędny 
spokój, gromadziło się 
przy „czarnej“ dość 
często towarzystwo 
gtanszych pa- 
nów z Hilarym. 
Czasem udało mi 
się  podchwycić 
4988 urywek ich roz- 
P mów, prowadzonych 
pólłgłosem, lub swo- 
bodmy śmiech (tylko 
starsi panowie umie- 
ją się śmiać napraw- 
dę; młodszą genera- 
dja umie się tylko 
krzywić, lub hałaśli- 
wie fpanskać), Raz 
prosiłem Hilarego, 
aby mię wprowadził 
do togo grona. Od- 
arł niechętnie: 


„Może 
później, gdy 
pan nieto dojrzeje. Obecnie uważałby 
pan nas jeszcze za zdziecinmiałych 

— A wolno przynajmniej wiedzieć, 
o czem rozmawiacie? 

— O wszystkiem, co dzień niesie. 
Wczoraj rozpatrywaliśmy sprawę tego 
slynnego egzekutora podalkowe go. 

— Którego? 

— Nie slyszał pan? Pewne przod- 
Siębworstwo lwowskie posiada inkasent- 
kę, która odbiera mależyłtości fimmv, 
przez noc przechowuje je w domu, a 
rano odnosi. Otóż właśnie 'wrócjłą 'wie- 
czór do domu, gdy wpada za mią Ja- 


kis mężczyzma i porywa jej torbę z pie . 


niądzmi. Kobieta robi wrzask, zbiegają 
się sąsiedzi i pokazuje się, że ów in- 
truz, którego uważałą za rabusia, jest 
cgzekutorem  podatkawym. Należało 
mu się trzydzieści kalka złotych opłal 
słemplowych... 

— Od firmy? 

— Nie, od inkascemiki. To właśnie 
ona mu wykazuje, rachunkami udowa- 
dniając, że pieniądze nie są jej, lecz 
firmowe. Jego lo nie nie obchodzi, 
olwiera torbę, wyciąga potrzebną wio- 
te, zostawia pokwilowanie i odchodzi. 
Nazajuwz firma robi alarm w Izbie 
Skarbowej. Odpowiedziano joj, że ich 
to nie nie obchodzi. Jeżeli firma chce 
dojść do swych pieniedzy, niech skarży 
inkasenlkę. Otóż nam się ten wypadek 
strasznie podobał. Co za uproszczenie 
pracy egzekutorów. Zamiast uganiać 
za dłużnikiem i wyciągać mu ostatnią 
poduszkę, on idzie sobie — gdziekol- 
wiek. N. p. ja jestem wimien kilka- 
dziesiąt złotych podatku.  Egzekutor 
maszeruje wobec tego do pierwiszego 
lepszego jubilera, zabiera mu zegarek 
i powiada: jeżeli pan chce otrzymać 
go z powrotem, wolno się panu proce- 
sować z Hilarym. Albo pan jest coś 
winien. Nie łatwiejszego. Zajmują w 
miejskim zakładzie pogrzebowym trum 
nę i z pretensjami odsyłają magistrat 
do pana. W ten sposób wprawdzie 
obywatelom komplikuje się życie, ale 
skarb państwa ma zawsze to, co mu 
się należy. A ojczyzna — wiadomo — 
suprema lex. 

— Słusznie. O polityce także roz- 
mawiacie? 

— Broń Boże. Ani o Sejmie. ani o 
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POCZĄTEK I SZCZYT RADJOFONJI TO 


Radjosprzęt Mar- 
toni jest do naby« 
cia w salonach wy- 
stawowych f-y Mar- 
coni oraz w więk” 
szych sklepach ra- 
djowych 
POLSKIE 


Doskonałość techniczna? 
Jedne z największych labora- 
torjów doświadczalnych świa- 
ta. 
techniczne, jakie pieniądz mo- 
że kupić... Każdy aparat ściśle 
i wielokrotnie kontrolowany. 
Długość doświadczenia? 
MARCONI — nikt inny — jest 
genjainym wynalazcą Radja. 
Któż może mieć większe doś- 
wiadczenie niż Zakłady Jego 
mienia? 

Rezultaty? Zadowolenie kii- 
jentów — skromnego amatora 
i organizatorów wielkich stacji 
nadawczych. —Oto fakty, two- 
rzące tą potężną, największą 
firmę radjową świata. 
Wyrób krajowy? Projek- 
towany i wypróbowany w naj- 
potężniejszym koncernie ra- 
djowym świata — radjosprzęt 
MARCONI jest wykonany cał- 
kowicie w kraju. 

A wiec.. Nie wahaj się i nia 
namyślaj! 


Marconi 


RADIO = 
PYTANIA 


Najlepsze wyposażenie 


ancom 


ZAKŁADY MARCONI SA. 


Lwów, Aadamicka 14. 


antysejmilach. To niebezpieczne. Nie- 
którzy z nas jeszcze mają posady lub 
kuzynów na posadzie, lub małoletnich 
synów, trzęsących się przed widmem 
emerytury. W ogóle społeczeństwo nie 
chętnie zabiera głos w sprawach, 
w których nie ma głosu. Obecnie plot- 
kujemy o bamkructwach. Co za wspa- 
niały tev'at! He w nim pikanierji: 

— Nie zauważyłem, 

— Bo pan nigdy nie nie wie. Zbie- 
ra się zgrane kólko i gawędzi. X. zban 
krutował, Y. się chwieje, Zetowi pro- 
testują weksle. N. goni resztkami, a F. 
daremnie stara Się ratować pozory. 
Daje sprostowanie? To jest właśnie 
podeźrzane. Grozi skargą o oszczer- 
stwo? Więc mówmy ciszej. 

I panu się ta zabawa podoba? 

— Tak, drogi panie. Człowiek przez 


23- 24- 25-go 


16.90 HENRI MARTEAU 

t-go ADA SARI 

AUDYCJE SWIĄ1ECZNE 

i'nych sensacyjnych 
audycji. 


i wiele 


to najp g niejszy podarunek 


na GGWVIA 


14-go EGON PE RI 


dzień cały uzbiera sabie zapas „truci- 
zny duchowej". Ma ją przynosić do 
łóżka? Poco, czyż mie lepiej zostawić 
w kawiarni? Dawniej strzępiło się ję- 
zyki na polityce, dziś odchodzi życie 
gospodarcze. Mogę panu zwierzyć w 
dyskrecji: ta lura, która pijemy, jest 
także podobno zachwiana. Właściciel 
tej budy ma nóż na gardle. Czy mogę 
dać ma to słowo honoru? Nie, ale tak 
mówią. 

Wiedziałem skądinąd, że „właści- 
ciel tej budy“ kupuje właśnie trzecią 
kamienicę. Ale wolałem nie psuć Hila- 
Temu przyjemności. 


dw aiher g 


| i”opierajcie Ligę 
| morską i rzeczną! 
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Nakiada wprawdzie 
obowiązek, ale... 


Urzędowe sprostowanie 

o nędzy emerytów. 

Lwów, 18. grudnia. 

Z Ministerstwa skarbu otrzymaliu 
śmy naslępujące sprostowanie: 

Wobec zamieszczenia w Nr. 9047 
„Gazety Poramneg* z dmia 20 listopada 
br. artykułu pt. „Rozwiane nadzieje”, 
zawierającego nieprawdziwe wiadomo- 
ści, Ministerstwo Skarbu stwierdza co 
następuje: 

Nieprawdą jest, jakoby Naczelnik 
Wydziału Bmerytalnego Ministerstwa 
Skarbu interpretował stanowisko tegoż 
Ministerstwa w sprawie postanowień 
konwencji rzymskiej nieprzychylnie i 
z krzywdą dla emerytów, wdów i sie- 
TO. 

Natomiast prawdą jest, iż udzielo- 
ne delegacji Stowarzyszenia Emery- 
tów przez Naczelnika Wydziału Eme- 
rytalnego Ministerstwa Skarbu w imie- 
niu Ministerstwa Skarbu wyjaśnienia 
zawierały inlerpretację odnośnych po- 
stanowień konwencji rzymskiej, od- 
mienną wprawdzie od interpretacji de- 
legatów, lecz całkowicie zgodną z du- 
chem i literą obowiązujących przepi- 
SÓW. 

Ogłoszona w Dzienniku Ustaw R. 
P. Nr. 71, poz. 583 Konwencja Rzym- 
ska z dnia 6 kwietnia 1922 r., dotyczą- 
ca emerytur, przyznanych przez daw- 
ny rząd auslrjacki, a obowiązującą w 
Państwie Polskiem w myśl art. 9 ust. 
3 konwencji od dnia złożenia doku- 
mentu ralyfikacyjnego, tj. od 10 czerw- 
«a 1929 r. począwszy, nie uzasadnia 
w żadnej mierze, ze względu na posta- 
nowienia arl. 1, 8 i 8 lej konwencji, 
prelensii emerytów b. państw zabor- 
czych o zrównanie ich zaopatrzeń z 
emeryturami polskiemi, względnie o 
przyznanie im zaopatrzeń emerytal- 
nych w wysokości odpowiadającej 
kwocie przyznanej przez b. rząd aji- 
strjacki Art. 1 powyższej konwtai 
nakłada wprawdzie na strony układa. 
jące się obcwiązek wypłaty przyzna« 
mych przez b. rząd anstrjacki do dnia 
3 listopada 1918 r. zaopatrzeń emery- 
talmych, ale tylko osobom, które zo- 
stały uznane za uprawnione do korzy- 
słania z tych zaopatrzeń, nie wymienia 
jednak kogo według konwencji należy 
nważać za uprawnionego, co daje in- 
teresowanemu Państwu zupełną swo- 
bodę określania kogo z emerylów: za- 
borczych uznaje za uprawnionego do 
żądania zaopalrzenia emerytalnego. 

W kweslji wysokości zaopatrzeń 
emerytalnych, które mają wypłacacć 
układające się państwa, miarodajne są 
postanowienia art. 3 i 8 konwencji. 

Art. 3 ustęp 1 konwencji postana- 
wia, że „o ileby prawodawstwo wew- 
nętrzne każdego z państw nie ustano- 
wiło wyjątków, wysokość zaopatrzeń 
emerytalnych nie może być niższą od: 
przyznanych przez dawny zarząd ad- 
ministracyjny', zaś art. 8 konwencji 
zastrzega, że ta konwencja nie naru- 
sza praw i regulaminów wewnętrz-, 
nych w tem, co dotyczy slosunków. 
między każdą z układających się stron, 
a jej własnymi obywatelami. 

Ponieważ przyjęte przez Państwa 
Polskie zobowiązania co do wypłaty 
i wysokości zaopatrzeń emerytalnych 
emerytów b. państw zaborczych zosta- 
ły uregulowane przed dniem wejścia 
w życie konwencji tj. przed 10 czerw- 
ca 1929 r. postanowieniami całego sze 
regu ustaw emerytalnych, a w szcze- 
gólności ustawami z dnia 28 lipca 1921 


s 
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r., z dnia 5 sierpnia 1922 r., oraz do- 
tychczas obowiązującą ustawą z 11 
grudnia 1923 r., przeto miarodajnemi 
przepisami dla zaopatrzeń emerytal- 
nych są w szczególności postanowie- 
nia art. 82 obowiązującej obecnie u- 
sławy emerytalnej z 11 grudnia 1923 
T- W przepiszch tych Państwo Polskie 
wyrażnie określiło, którzy z emerytów 
b. państw zaborczych są uprawnieni 
do pobierania zaopatrzeń emerytzlnych 
ze Skarbu Polskiego oraz w jakiej wy- 
gokości te zaopatrzenia mają być wy- 
płacane. 

Z powyższego stanu prawnego wy- 
nika, że postanowienia powołanego art. 
82 ustawy emerytalnej są zupełnie zgo 
dne z art. 3 1 8 konwencji, wobec cze- 
zo, jak już na wstępie zaznaczono, kon 
wencja nie stworzyła żadne; nowej 
podstawy prawnej do odmiennego ure- 
gulowania obecnie zaopatrzeń emery- 
talnych emerytów b. państwa austrjac- 
kiego, aniżeli to uczyniło Panstwo Pol 
skie z własnej inicjatywy 
o 


Cida w Lourdes. 
Irena Solska o odczycie M. H. Szpyr- 
kówny. 

Lwów, 18 grudnia. 
W czwartek 19 bm. w sali Tea- 
tru Małego o godz. 7.30 odbędzie 

się odczyt — o którym opinię p. I. 

Solskiej podajemy poniżej. 

Wtulona w ramę okna, czekam —- 
na sali tłumy — miejsca wszystkie 
zajęte — głąb sali i przejścia — naweł 
stopnie estrady — sloję nie ja jedna — 
czekam, jak inni. 

M. H. Szpyrkówna, znana świetna 
autorka, debiutuje dziś jako prelegent- 
ka — mówić będzie o swoich wraże- 
niach z pobytu w Lourdes. 

Nie znam jej — nigdy nie widzia- 
łam — w tej chwili interesuje mnie: co 
sprowadziło tłumy na salę Towarzy- 

= stwa Higjenicznego i w jaki sposób pre- 
legentka zapanuje nad rozedrganą rau- 
towo publicznością. 

1 Męczy mnie hałas — ludzie, szu- 
kający niespokojnie miejsce — przy 
mykam oczy i czekam. 

Brawa — powitano M. H. Szpyrkó- 
wnę. Spoglądam — stoję za daleko — 
nie widzę dobrze — wyczuwam ra- 
czej — typ energicznego. znającego 
swoją drogę człowieka. Ciekawa je- 
stem głosu — cicho, ale zdecydowanie 
prosi o spokój. 

„Fachowo” określam — świetnie 
zaczyna — będą słuchać. 

Świala na sali gaszą. 

Na wgłębienie ściany estrady pada- 
ją obrazy, rzucane z lampy, stojącej 
wśród widzów — obrazy małe, niezbyt 
wyraźne — tem lepiej — fantazja pra- 
cuje. Przesuwa się przed naszemi 0- 
czami zamek w Lourdes — kapielisko 
— grola z wodą cudowną — pochody 
chorych — pielęgniarze z noszam! — 
posąg Matki Bożej — (warz Matki Bo- 
żej — wreszcie maleńka Bernadetta— 
jasnowidząca — na naszym ziemskim 
planie jej zawdzięczamy szereg cudów 
— objawień — powstanie Lourdes — 
oczy małej świętej spoglądają na nas 
z mroku ściany —- oczy jej ciche, głę- 
bokie — wzruszają, przejmują — to- 
warzyszą nam przez resztę wieczoru. 

Słowa prelegentki płyną jasne, mo- 
tne — dając — świadectwo prawdzie. 

Lourdes! 

Lourdes gromadzi nędzę całego 
świata od roku 1858 (od lat 70-ciu). W 
Lourdes niema dystansów narodowo- 
ściowych, klasowych. partyjnych -— 
wszyscy są sobie braćmi — łączy ich 
modlitewne wyczekiwanie Łaski. Nie 
"sdm w Lourdes — W czasie odczytu 
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Wynik losowania dzieł sztuki. 


WYLOSOWANE OBRAZY MOŻNA ODEBRAĆ PO 20, B. M. 


Lwów, 18. grudnia. 

W Towarzystwie Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie przeprowadzono 
w obecności notarjusza p. Wlbjaiecha 
Mayera w dnin 15 bm. losowanie dzieł 
sztuki, — Wylosowano następujących 
członków rocznych: 1) Inż. Awin. 
2) Hr. Bielski. 3) Dyr. Bizański 4% Dyr 
Blacha. 5) Dr. Bund. 6) Dyr. Bramdys. 
7) Dyr. Dr. Bednarowski. 8) Ks. Gisow- 
ski. 9) Dyr. Cachiens. 10) Prof. Chyliń- 
ski. 11) Czechowiczowa. 12) Hr. Gołu- 
chowiski. 13) Dr. Głąbiński. 14) Kpt. 
Kaska. 15) Inż. Kolischow. 16) Dr. Ko- 
zicki. 17) Langowa. 18) Dr. Lindemt. 


19) Dr. Mańkowski. 20) Mianowska. 
21) Matkowski. 22) Pieleclki. 23) Prof. 
Pieniążek. 24) Piotrowska. 25) Dyr. 
Rapp. 26) Dr. Rychłowski. 27) SŁ Ry- 
bicki. 28) Schenfeldowa. 29) Dr. To- 
warmicki. 30) Witwicki. 31) Dr. Wa- 
lichiewicz. 32) Dr. Węgnzynowski. 


38) Dr. Weisberg. 


Podani powyżsj zechcą zgłosić się 
w Sekretarjacie po 20. bm. po odbiór 
wylosowanych obrazów, Ponadto każ- 
dy członek roczny Towarzystwa może 
podjąć 'w Sekretanjacie premję za rok 
1929. — Bilety roczne na mok 1920 w 
cenie po 15 zł. wydaje Sekretariat. 


Ugodzene w skroń dziewcze... 


18-LETNI CHŁOPAK ZASTRZELIŁ SWĄ 17.LETNIĄ NARZECZONĘ 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa, 17, grudnka, (st) Koło 
Grójca dokonano wyrafinowanegu mor- 
derstwa. Z koścjoła w Grójcu wracało 
dwoje młodych ludzi mieszkańców wsi 
Janówek 18-letni Czesław Tatarski , 17- 
letma jego narzeczona Karolina Wyso. 
cka, W pewnym momencie Tatarski wy- 


| 


| 


strzeljł w stronę dziewczyny, Ugodzona 
kulą ry skroń nieszczęśliwa w drodze do 
szpitala zmarła, Tatarskiego aresztowa- 
no, Oświadczył, iż nie chcjaż zabić dziew. 
czyny, leez manipulował rewolwerem 
| w tym czasie nastąpił śmiertelny wy- 
Strzał, 


Plac pan Czy mieli 


JAE WIERZYCIELE POSTĘPUJĄ Z NIEUGZCIWYMI DŁUŻNIKAMI. 


(Telefonem od naszego korespondenta ) 


Warszawa, 17 grudnia. (st) Jak już 
donosiliśmy, w Łodzi policja. zkikwi- 
dowała niezwykłą organizację windy- 
kacji należności wekslowych. Instytu- 
cia ta zwana „Dardanele“ oprócz są- 
dów lojalnych, ‘używała też pięści, 
z klórą spotykali się niewypłacalni 
kupcy i przemysłowcy. Jak się okazu- 
je i w Warszawie powstała podobna 


przedstawiciela. stołecznego biura win- 
dykacji należności wekslowych. W. 
wezwanie rzucił do kosza. Tego wie- 
czora w domu jego zjawiło się dwóch 
tajemniczych mężczyzn, którzy wszedł 
szy zawołali: Płaci pan, czy nie. Gdv 
otrzymali niewyraźną odpowiedź po- 
bili W. dotkliwie. Obecnie p. W. oba- 
wia się wyjść na ulicę, zwłaszcza, że 


organizacja. Niejaki Izak W. od dłuż: | otrzymuje ciągłe telefoniczne po- 
szego czasu mie płacił weksli, Onegdaj | gróżki. 
został wezwany przez niejakiego Z., ——a—— 

W OKRESIE FR ZEDZWIĄTECZNYM 
::: Go godziny TO. wieczorem.::: 
ALA VILLE DE PARIS 
LWÓW, PL. MARJACKI 11. 

| 


szłam za myślą prelegeniki — porwa- 
na jej przebożeniem. 

Niebywały sukces pięknego odczy- 
tu M H. Szpyrkówny — sukces „kre- 
su wędrówki”, sztuki granej obecnie 
w Teatrze "Narodowym —— to dwa 
triumfy — nietylko świetnej autorki, 
nietylko dyrekcji, reżyserji i kolegów 
moich z Teatru Narodowego: lo triumf 
publiczności naszej przedewszysik.em. 


Publiczność warszawska obudzo- 
na — myśli — czuje — nie lęka się 
wzruszeń — iym cudem korczymy 


nasz bilans artystyczny roku 1929. 

M H. Szpyrkówna z przepięknemi 
swojemi wrazeniami z Lourdes powin- 
na objechać całą Polskę — budzić — 
zachęcać — jednoczyć. 

Irena Selska. 


| 


Nr. 9076 


Fuzja spółdzielni 
rsin czych. 
Lwów, 18. grudnia. 

W dniu dzisiejszym odbyło się 
Walne Zebranie delegatów Kas Stei- 
czyka i Spółdzielni Młeczarskóch, zrze- 
szonych w Patronacie Spółek Rolni- 
czych we Lwowie, oraz delegatów 
Spółdzielni rolmiczo-haudlowych zgru- 
powanych w Związku Rewizyjmym 
Spółdzielni Rolniczych we Lwowie, 
którego wynikiem jest utworzenie jed- 
nego wspólnego Związku, obeimujące- 
go pod jednem kierownictwem wszyst- 
kie typy spółdzielni rotniczych, pra- 
cujących ma terenie Małopolski. Po- 
wstaly Związek zachował nazwę „Pa- 
tronat Spółdzielni Roimiczych'. 

W walnem zebraniu wzięło udział 
przeszło 30U delegatów spółdzielni z człej 
Małopolski, Ponadto zaszczycili je swoją 
obecneścią p, wojewoda Gełuchowski, b, 
minister a obecny prezes Zjednoczem,a 
Związków Spółdzielni Rolniczych Rzeczy 
pospolitej dr, Raczyński, dyrektor Banku 
Polskiego we Lwowiie p, Blaha, dyrektor 
Banku Rolnego we Lwowie p, Beredecki, 
prezes Małopolskiego Tow, Rolniczego P. 
Dolański, dejegacj województwa lwow- 
skiego i kieleckiego, delegat Banku Zwia- 
zku Spółek Zarobkowych oraz delegaci 
pokrewnych  imstytucji į stowarzyszeń, 
Obrady odbyły się w podniosłym nastro- 
ju. a zapoczątkowało je wysłanie adresu 
hałdowniczegjo do Pana Prezydenta Rze- 
cżypospolitej, 

Eo o 
PO WYBORACH ŚLĄSKICH. 

Berlin, 17, grudnja, (AW) Tutejsza pra 
sa nacjonalistyczna notuje z zanjepoko- 
jeniem wynik wyborów na Śląsku polsk, 
zaznaczając, że pomyślne dla żywiolu pol 
skiego wyniki uważać należy za symp- 
tom rosnącej polityki odniemczenia, 
Dzienniki ze zgrozą stwierdzają, że za- 
miast dotychczasowego niemieckiego 
„Drang nach Osten“ ma się teraz do czy- 
nienje z „parcjem na zachód” żywiołu 
słoweńskiego, 

—— (pa 
BANKRUCTWO SKŁADÓW FUTER 
W WARSZAWIE, 

(Telefonem od naszego korespondenia,) 
Warszawa, 17, grudnia, (st) W gstal: 
nich dniach ogłosiło bankructwo w War- 
szawie kilka większych składów futer, 
Dwa sklepy zbankrulowały na sumę po 
miljonje zł, jeden na przeszło pół mifżo- 
na, kilka na mniejsze sumy, Przyczyną 
tych upadłości jest spóźniona į łagodna 
zima, co przy braku gotówki ìà nagroma- 
dzeniu  malerjału spowodowało wielkie 

(rudtości dla kupców fntrzanych, 
a z 
MASZYNA PIERIELNA W KATEDRZE 
ZAGRZEBSKIEJ, 

Zagrzeb, 17, grudnia (AW)  Pokcji 
zagrzebskiej udało sję znaleść w katedrze 
zagrzebskiej maszynę piekielną, Przy- 
puszczają, że nieznani Sprawcy plano- 
wal; zbrodniczy zamach w związku z na- 
bożeństyrem, które miało sję tu odbyć 
z okazji uroczystości urodzin krója Aleck- 
sandra, Dokonano szeregu aresztowań, 


m jn 


uto wyraz w prec sie 
rabusiów z Dawidowa. 
Lwów 18. grudnia 

(—) Drugi dzień procesu rabu- 
siów z Dawidowa — o czem wczo- 
raj obszernie don:eślismy — wypeł. 
nily zeznania Świadków, ltórzy 
przeważnie oskarżonych okbriążyłi. 
Dzisiaj zostanie zamiknięte postępe - 
wanie dowodowe, a wyrok najpraw, 
dopodobmiej ogłoszony będzie do- 
piero juńro, 


A Dia swej doskonałości oraz wszech; też |wytwornośi > 


my, nasze. 


N Ostatnia niedaścięnione kreacja dopełnia toaletę modnej pani 
Ib — 
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Przed Siarostwem Grodzki em, n ma uh Stryjskiej 


Lwów, 18 grudnia. 

(—) Wczorajszy pierwszy śnieg na 
ulicach miasta rozpoczął równocze- 
śnie sezon zimowych kałastrof samo- 
chodowych, których we włorek wyda- 
rzyło się aż trzy, a jedna z nich w są- 
mo południe na ul. Miekiewicza, tuż 
obek Starostwa Grodzkiego, omal, że 
nie zakończyła się tragicznie dia sze- 
regu osób. Kalastrofa na ul. Mickiewi- 
cza, w wyniku której jedno auto (tak- 
sówka  „Taia') zostało vtrzaskane 
niemal w drzazgi, spowodowała dłuż- 
szą przerwę w komunikacji na fej uli- 
cy. Na miejscu ka'astroly zjawili się 
natychmiast funkejonacjusze władz bez 
rieczeństwa i przeprowadzili ocho- 
dzenia, łącznie z czynnikami facho- 
wymi ustalono przyczynę wypadku. 

O godz. 12.15 z góry ul, Mickiewi- 
czą w dół jechał samochód osobowy 
Nr. Lw. 8738 marki „Steyer“, stano- 
wiący własność p. Władysława Serwa- 
towskiego, zam. przy ul. Ujejskiego Sb, 
wiozący p. kr. Sznjską i p. Serwałow- 
ską. Autem kierował szofer Adam 
Wander, karany wielokrotnie za nieo- 
strożną jazdę, oslatnio dwumiesięcz- 
nem więzieniem za spowodowanie 
śmierci pewnej kobiety przy ul. Szep- 
tyckich w ubiegłym roku. W tej same; 
porze zdążała w górę ul. Mickiewicza 
taksówka marki „Tatra“ Lw. 9305, 
wioząca por. Zbigniewa Emirskiego i 
p. Lidę Sawkiewicz. Tuż obok Staro- 
stwa Grodzkiego szofer Wander, chcąc 
wyminąć kałużę ma gościńcu skręcił 
Steyérem wbrew przepisom na lewą 
stronę. Oczywiście, że szofer „Tatry“ 
Kazimierz Położny usiłował wyminąć 
nieprawidiowo jadącego Wandera, lecz 
nie zńiążył tego uczynić, gdyż tymoza- 
sem „Steyer“ w całym pędzie wpadł 
na „Talrę' drmzyecąc ją formalnie 
w strzępy. 

Przechodniom, świadkom karambo- 
lu formalnie oddech zamarł w pier- 
siach. Zdawało się bowiem, że z wszy- 
stkich pasażerów, obu samochodów 
nikt nie mógł pozostać przy życiu, ale 
faktycznie jakimś cudem nikt nie po- 
niósł śmierci, a wydobyci z „Tatry“ 


i Leona Ssp ehy. 


pasażerowie por. Emirski i p. Sawkie- 
wicz, jak się okazało, odnieśli bardzo 
poważne uszkodzeaia na głowie i ca- 
łem ciele, a szofer Położny tylko lek- 
kie uszkodzenia lewej ręki, dzięki 
lemu, że siedział z prawej strony auta, 
a uderzenie nastąpiło z lewej strony. 
Wander, oraz pasażerki „Steyera' 
wyszły prawie bez szwankw, gdyż 
tylko z lekkim alakiem nerwowym, 
ponadlo p. kr. Szujska dezrała zranie- 
nia czoła od rozbitych szyb. Auto 
„Steyer“ doznało zgięcia przedniej osi, 
popięcia lewego błeinika, zwiszczenia 


lewego reflektera oraz stinczenia 
trzech szyb. 
Na miejscu katastrofy zjawili sie na- 


tychmiast  referendarze Starostwa 
Grodzkiego dr. Eechmetink i dr. Proń, 
komendant miasta nadkom. Trojanow- 
gki, oraz zawezwany telefonicznie ja- 
ko fachowiec ing. Lisowski z Dyrekcji 
Robót publicznych. Przeprowadzono 
natychmiast dochodzenia wstępne, o- 
raz dokonano fotograficznych zdjęć 
katastrofy, 

Ciężko ranionych opatrzyło na 
miejscu przybyłe Pogotowie ratnnko- 
we, poczem por. Emirskiego i jego to- 
warzyszkę odwieziono do szpitala woj- | 
skowego.  Szofera Wandera areszto- 
wano. 

Jak już zaznaczyliśmy na wstępie, 
wydarzyły się wczoraj trzy katastro- 
ty. Druga wydarzyła się o godz. 10 ra- 
no tuż obok Regatki Stryjskiej. W stro- 
nę Lwowa jechał furmanką, wiejską 
gospodarz Mikołaj Degej z Porszny 
(koło Lwowa). W tym samym kierun- 


i 


Wsmszawa, 17 grudnia, (st.) Spra- 
wa głośnego spadku po niezapomnia 
nej śp. Wiktorji Kaweckiej już w 
| rajbliższych dniach zostanie załat- 


Napad rabunkowy pa listonosza. 


SPRAWCA ZABRAŁ 5 LISTÓW PIENIĘŻNYCH NA KWOTĘ 4.086 ZŁ. 


Lwów, 18. grudnia. 
(—) Dowiadujemy się, że wczoraj 
około godz. 3-ciej popol. na drodze 
między Babiczami a Krzywozą (pow. 
Przemyśl), nieznany narazie osobnik 
nspadł na listonosza Zaleskiego, nio- 


sącego pocztę pieniężną z Dubiecka 
do Krzywczyn i po zranieniu go nożem 
w rękę oraz kopnięciu w brzuch za- 
brał mu 5 listów pieniężnych na kwo- 
łe 4.086 i zbiegł. Za rabusiem zarzą- 
dzono pościg, 


Adama Nussenblatta i tuż obok rogat- 
ki auto z tyłu najechało na wóz, któ- 
ry uległ rozbiciu i stoczył się do rowu. 
Auto z powodu- poślizgnięcia się rów- 
nież wpadło do rowu po drugiej stro- 
nie gościńca, przyczem właściciel au- 
ta p. inż. Nussenblatt w czasie upadku 
został lekko ranny w głową a gospo- 
darz Degej został skaleczony w palce. 

Trzeci wreszcie wypadek wyda- 
rzył się na ul. Leona Sapiehy o godz. 
5-tej popol. u zbiegu ulic Na Bajkach 


ku zdążało z Drohobycza anło inż. 


10.50. $ —. L- 


i Zadwórzańskiej. O wspomnianej go- 
dzinie z ul. Wiśniowieckich wyjeżdżał 
przez ul. Na Bajki na ul. Leona Sa- 
piehy szoler Wiśniewski, autodorożką 
| Nr. 80686. Jak stwierdzono następnie 
Wiśniewski był pijany. U zbiegu ulic 
na Bajki i Zadwórzańskiej przejeżdżał 
w iej chwili tramwaj Nr. 11. Wiśniew- 
ski chcąc tramwaj ten wyminąć pod- 
jechał za blisko i został przez tramwaj 
potrącony tak, że połoczył się i ude- 
rzył w stojący na przystanku na nl. 
Leona Sapishy wóz tramwajowy Nr. 6, 
od którego znowu się odbił i potrącił 
stojące na jezdni tnto prywatne mar- 
ki „Essex“ Nr. 90655. Wskutek tego 
zderzenia oba auta zostały uszkodzo- 
ne. Wiśniewskiego ze względu na jego 
słan opilstwa oddano do aresztów po- 
licyjnych, 


Tup w przedziale 


05 


klasy. 


SAMOBÓJSTWO KUPCA K ATOWICKIEGO MULLERA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17, grudnia (st) Nocy dzi. 
siejszej w podiągu zdążającym z Warsza- 
wy de Częstochowy na odcinku Koquszki 
w czasie dokonywania kontroli biletów w 
jednym z przedziałów I kl, służba kole- 
jowa znalazła mężczyznę lał około 35, 
elegancko ubranego, który zdawał się | 
spać, Kontrolor potrząsnął śpiącego pasa. 
żera za ramię, a ten nie obudził się 
Szarpnął go silniej i wówczas spostrzegł, 
ża ze skroni Spiącego sączy Się strumy- 


Požar pałacu w 


czek krwi, Na podłodze znaleziono po. 
rzucony rewolwer, Śledztwo ustaliło, że 
denatem był Wincenty Móller, kupiec 
z Katowic, Okazało sję, że Miiqler utrzy- 
mywał stosunki handlowe z Łodzią j Czę 
slockową i z tego powodu był często w 
podróży, Ostatnio znalazł Się w bardzo 
poważnych kłopotach materjalnych, co 
najęrawdopodobniej było powodem sa- 
mołrójstwą i 


w Kozia. 


JSDNO SKRZYDŁO, W KTÓREM MIESZKA PROF. ANGIOWSKI SPŁONĘŁO 
DOSZCZĘTNIE. 


Lwów, 18. grudnia. 
(—) Wczoraj węczesnym rankiem 


| twowaką straż pożarna zustała zaalar- 


Kieimoly m Kaweckiej znikły. | 
SPÓR O SPADEK PO ZONY O FEE ZOSTANIE ZAKON- 
LU X Ti Gs 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


wiona polubownie. O ile na po- 
czętku istniała wątpliwość, czy 
wszystkie klejnoty zmarłej wpisane 
zostały do inwentarza, to teraz już 
jest rzeczą zupełnie pewną, że więk 
szość aemnych przedmiotów znikła. 
Wszelkie poszukiwania nie dały re 
zultału. Ponieważ z powodu zagi- 
nięcia drogocennych kamieni wyso 
kość spadku znacznie zmałała, prze 
to strony postanowiły, że niema się 
o co sprzeczać. Adwokaci załatwią 
spór w drodze polubownej. Muzeum 
narodowe uzyskało ze spadku piek- 
ny obraz Bewteniego. . 


mowana groźnym pożarem, zawważo- 
nym przez strażnika na wieży ratusza 
wej w Kozicach, odległych o 16 km 
od Lwowa za rogałką Jamowską. Na- 
tychmiast po alarmie straż pożarna w 
sile 2 sikawek motorowych pod kie- 
rowmietwem mstruktora Grankowskie- 
go wyruszyła na miejsce i po przyby- 
ciu stwierdziła, że w płomieniach słoś 
jedno skrzydło pałacu p. Anny Tchórx 
nickirej. Akcja ratunkowa była wysoce 
utrudniona z powodu wielkiego błota 
oraz dużej odległości stmdzien. Dopiero 
po przeprowadzeniu linji wężowej dłu- 
gości 300 m przystąpiono do  akoji. 
Udało się straży pożarnej po wielkich 
wysiikach uratować dwie trzecie pa- 
łacn, podczas gdy skrzydło obięte pło- 
mieniami spłonęło doszczętnie, 

W skrzydle tem mieszkał profesor 
Henryk Arctowski w kilku pokojach, 
które prawie z całem urządzemiem splo 
nęły. Szkoda w przybliżeniu wynosi 
około 222.000 zł. Przyczyny pożaru na 
razie nie ustalono. Policja prowadzi 
w. tei sprawie drnehodzenia. 
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AGAZETA PORANNA” z dnia 19. grudnia 1929. 


Sensacyjny proczs kryminalny w Paryżu. 


Lwów, 19 grudnia. 

(=) Mówiono dawniej o ludziach 
młodych, prowadzących życie trochę 
lekkomyślnie, że „młodość musi się 
wyzzamieć... “ Dziś jakoś zmieniły się 
czasy. Młodzież wprawdzie dalej po- 
siępuje według tego przysłowiowego o- 
kreślenia, ale starsi, dawniej wzorem 
będący dla młodych i świecący przy- 
kładem powagi i statku -— teraz trzy- 
mają się trochę innej zasady, którą 
możnaby ująć słowami: „Starość mn- 
si się wyszumieć...'" Dotyczy to oczy- 
wiście przedewszystkiem 

płci pięknej. 

IA więc taka starsza dama, nie uważa- 
jąc na sześć lub siedm krzyżyków, no- 
si sukienkę po kolana, bardzo wydat- 
ny dekolt, ścina włosy a la garsonne 
i zakrywa doskonałą farbą ich matu- 
ralną giwiznę, a nawet — nie rezygnu: 
je z prawa do podbojów miłosnych... 

Taką właśnie staruszką nowocze- 


sną jest pani Anrelja Belot, której pro- 
ces zaciekawia obeanie cały Paryż. Pa 
nią Belot oskarżono o udział w spisku 
na życie jej męża, Karola Belota. Bliż- 
sze szczegóły tej interesującej afery 
kryminalnej są następujące: Pani Be- 
lot mimo sześćdziesiąlki z okładem 
flirtowała jeszcze zawzięcie, a wzglę- 
dami obdarzała 
młodzieniaszsmY, 

którym mogła być nie matką, lecz 
wprost — babką! I rzecz ciekawa, że 
młodzieńcy ci nie z powodów finanso- 
wych romansowali z wesołą staruszką, 
lecz naprawdę się w niej kochali... 

W czasach ostatnich nawiązała ta 
pani Belot stosunek z młodym studen- 
tem uniwersytetu, Andrzejem Cher- 
landem. Młody chłopak tak się „zadu- 
rzył”, że porzucił dla niej narzeczoną, 
a nawet dał się wreszcie skłonić do 

zbrodni. 
Mianowicie pani Belot, chcąc się por 


Lwów 
PL. MARJACKI 11. 


zbyć miewygodnego i — mimo pode- 
szłego wieku — zazdrosnego męża, 
namówiła kochanka, aby go usunął... 
Sama zaś dla uniknięcia podejrzeń, 
wyjechała na wieś do krewnych... 
Andrzej Cherland zrazu miał za- 
miar dokonania zbrodniczego czynu. 
W nieobecności jednak pani Belot roz- 
myśli? się, a nawet — czując wyrzuty 


Nr. 9076 
p M OE 
sumienia — doniósł o wszystkiem pa- 
nu Belot. Starzec, nie zważając na nic, 
skierował sprawę na drogę sądową. 
To też wybuchł 

prawdziwy skandal 
Pani Belot nie traci przytomności ii ca- 
łą winę składa na Cherlanda, który 
mszcząc się rzekomo na niej za zawód 
miłosny, oczernił ją przed mężem. 

W toku rozprawy, którą niedawno 
rozpoczęto, wyszły na jaw szczególy, 
rzucające jaskrawe Światło na życie 
nowoczesnej Messaliny i Katarzyny il 
w — jednej osobie... 


Niezwykły samosąd. 


KOLEDZY UKARALI MĘŻA ZA ZNĘCANIE SIĘ NAD ŻONĄ. 
(Do ryciny na str. 1). 


Lwów, 18 grudnia. 

(=) Dzienniki londyńskie dono- 
szą o niezwykłej aferze kryminainej, 
która rozeszła się w Londynie szero- 
kiem echem. Oto na ławie oskarżo- 
nych zasiadła 

siedmiu robotników, 
stojących pod zarzutem tak straszliwe- 
go pobicia swego kolegi, 37-letniego 
robotnika Karola Murphy'ego, że ten 
niebawem w szpitalu 
zakończył życie. 

Tło tego okropnego pobicia jest nie- 
zwykle ciekawe, 

Karol Murphy pracował w fabryce 
maszyn Figintona w Londynie. Miał 
on młodą żonę, nad którą znęcał się 

w bestjalski sposób. 
Murphy był nałogowym pijakiem, upi- 
jał się bardzo często, a wróciwszy do 


domu w stanie nietrzeźwym bił żonę 
niemiłosiernie, 

Pewnego ranka zjawił się pijak w 
domu znowu zupełnie pijany. Nie po- 
przestawszy na tem, zażądał, aby żo- 
na dała mu wimo, ofiarowane jej przez 


mL aalas an 


żonę dyrektora fabryki dla 

chorego synka, 
Gdy kobieta odmówiła, brutal rzucił 
się na nią i skatował tak okropnie, że 
biedaczka ciężko zaniemogła... 

Wiadomość o iem rozeszła się we 
fabryce. Gdy Murphy stawił się do 
pracy, w pewnym momencie otoczyło 
go siedmin kolegów i poczęło okładać 
z całych sił, Razy padały bezustannie, 
aż do chwili, w której Murphy padł na 
ziemię bez przytomności... 

Wypadek ten rozegrał się w prze- 
ciągu kilku minut, to też robotnika 
wydobyto z rąk „sędziów“ w stanie 
nader opłakanym.  Przewieziono go 
do szpilala, gdzie zmarł wskutek u- 
szkudzeń wewnętrznych, wywoła- 
nych temi razami. 

Robotnicy, stanąwszy przed sądem, 
tłumaczyli się, że wcale nie zamie- 
rzali zabić Muryphy'ego, chcieli mu 
tylko odpłacić pięknem za nadobne... 
W uwzględnieniu okoliczności łago- 
dzących skazano każdego z nich ną 
rok więzienia... 


APOLLO! O:TA1NIE DWA DNI! Diśi ju ro we czwartek po r z 


ostatni ciesząc? się wiekiem powodzeniem piękne arcyd ieło p. t. 


Pod pręgierzem hańby 


dnąć ten wspaniaty dramat. — — 


z Viimą Wszyscy  powin'i 
Bank korzystać i oglą- 
niżki ważne. 


FEJLETON „GAZ, POR,“ z 19. XII, 1929 
OSIP DYMÓW, 


Miłość bez słów. 


Mówi się naogół, że kobiety odkrywa. 
ją i popierają młode talenty, Niestety, nie 
doświadczyłem tej prawdy na sobie i nje 
radzę moim młodym kolegom przywiązy- 
wać do niej zbyt wielkiej wagi, Gdy po 
raz pierwszy 'występowałem jako skrzy- 
pek, spotkał mnje ze strony niewiast tak 
fatalny cios, że musiałem uciekać z miej. 
sca mego pobytu ną łeb į szyję. 

Działo się to w małej miejscowości 
kuracyjnej, w której w ciągu dwóch llet- 
nich miesięcy zbiera się elita towarzyska, 
Ukończyłem wtedy właśnie konserwato_ 
rjum, nie miałem zajęcia, byłem bez gro- 
sza, przyjaciele poradzili mi więc, abym 
urządził koncert Bez przesady mogę po- 
wjedzieć, że powodzenie, jakie osiągną- 
łem na koncercie, prześcignęło moje naj- 
fantastyczniejsze marzenia, Świadczyły o 
tem długo niemilknące brawa j niezliczo- 
na jlość kwiatów, Pani burmistrzyni, o- 
piekunka sztuki į zwierząt, przybyła oso- 
biście do mego pokoju į po wygłoszeniu 
szeregu supenlatywów, zaprosiłą mnie do 
sjebie na bal, który miał się odbyć w 
najbliższą sobotę, f 

— Pozna pan u nas szereg osób, któ- 
rych znajomość sprawż panu niewątpli- 
wie przyjemność i wyjdzie panu na po. 
żytek — rzekła burmjstrzyni 

Przez cały tydzjeń creszyłem się o- 
gromnie na myśl o tym wieczorze, Zre- 
sztą w całem miasteczku nie mówiono o 
niczem innem, jak o balu u burmistrza, 

Wreszoqe {nadszedł ów oczekiwany 


wieczór Przystąpiłem już do skompleto- « wą, nie odsuwając jednak swej nogj. Je- 


wania mej garderoby i nagle zbladłem z 
wielkiego strachu, Dopiero teraz, stojąc 
przed lustrem, uświadomiłem sobie, że 
przyjaciel mój, który w dzień koncertu 
dał mi łaskawie swe lakjerkj, następnego 
dn'a zaraz je odebrał jg dawno już wyje- 
chal, 

Wszystkjo sklepy były już zamknięte. 
O kupnie nowych nie mogło już być mo. 
wy, Nie tracąc zjmnej krwi, począłem się 
zastanawiać nad tem, jak wybrnąć z sy- 
tuacjii Wyciągnąłem z pod łóżka stare 
pantofle į począłem je smarować gęsim 
smaicem oraz gutalimą, Czyściłem je į tar 
łem tak energicznie, że siła zużyta na ten 
cel starczyłaby mi niechybnie do wygra- 
nia wszystkich sonat skrzypcowych Bee- 
thovena, Pantofle błyszczały jak lustro j 
całkowicie imjtowały lakierki, 

Po godzinie przekroczyłem próg mie- 
szkanja burmistrza, Przechodząc przez po 
kój zauważyłem w lustrze młodzieńca w 
eleganckim fraku j błyszczących, prawie 
nowych lakferkach Nie trzeba dodawać 
chyba, że tym młodzieńcem byłem ja, 

Gospodyni domu przystąpiła do mnie 

mówiąc: 
Nareszcie: Niech pan pozwoli! 
Przedstawię pana pani baronowej B i 
pani profesorowej L, Obie były na pań- 
skim koncercie į zachwycały sję pańską 
grą. 

Po chwil; siedziałem w miłym saloniku 
przy stole, piłem herbatę j rozmawiałem 
z trzema pięknemi kobietami, 

Nie przypominam Sobie dokładnie o 
czem rozmawialiśmy, wiem tylko, że na. 
gle poczułem czyjąś pod stolem, 
czule ściskającą moją nogę, Oczywiście 
że jako gentleman nie dałem pa sobie nic 
boznać į zabawiałem damy nadal rozmo- 


dnocześnie starałem się odgadnąć, która 
z tych trzech dam obdarzą innie tak wiel 
ką czułością. 

Niestety z jch min nic nje mogłem 
wywnioskować, Gospodyni z wiełką u. 
przejmością podsunęłą mj cukierniczkę, 
Pani baronowa śmiała się beztrosko z 
mych dowcipów, a pani profesorowa nie 
mogła jeszcze przestać się zachwycać mo- 
ją grą na koncercje 

Wszystkie trzy niewiasty były widocz 
nie doskonala wypraktykowane w tej 
dziedzinie ; umiały nad sobą panować. 
A jednak było pewne, że jedna z tych 
trzech dam ściska moją nogę pod stolem, 
Która z nich? 

Może to była gospodyni? Owszem to 
bylo możliwe, Nazbyt serdecznym gło. 
sem zapytała mnie, ile kawałków cukru 
używam do herbaty, Ale to było tech- 
nicznie niemożliwe, Siedziała zbyt daleko 
odemnje į nie miała wcale tak długich 
nóg, Czyżby to więc była pani profesoro- 
wa? Nie, mina jef jest zbyt poważna, a 
temat rozmowy — twórczość Brahmsa — 
także bynajmniej nie pokrywa się z jej 
poczynaniami pod stołem, 

A więc panj baronowa. I to niemo- 
żliwe, bo jakżeż mogłaby śŚciskać moją 
lewą nogę gdy siedzi przy mnie z pra- 
wej strony, 

A więc pozostaje gospodyni. 
ba profesorowa Też nie, więc... 
kobiety! 

W każdym razie zdawałem sobie spra 
wę z tego. że mam powodzenie u kobiet, 
a lg, jak zwykle, dodało mi otuchy, sta- 
łem się przesadny w rozmowie, kapryśny, 
udając zbłazowanego księcja, 

Ale delikatny uścisk pod stołem nie 
ustawał Uśmicchałem się więc do wszyst 


Nie, chy. 
Ach te 


kich trzech kobiet į głowiłem się nad tem, 
która z nich ., mój Boże, która z nich? 

— Może przejdziemy do drugiego po- 
koju — zaproponowała pani domu, 

Podnieśliśmy sję z krzeseł, Spojrza- 
łem na moje pantofle i zdębjałem, 

Mój lewy pantofel miał jakieś crem- 
nobrunatne plamy, stracił swój połysk i 
tworzył smutny kontrast z prawym pan. 
toflem, który błyszczał jeszcze jak stał w 
słońcu 

— Co się stało z pańskim pantoflem? 
—- zapytała zdumiona gospodyni, 

Nie wiedziałem co odpowiedzieć, kry- 
jąc swe zażenowanie, gdy w tej chwiłlj 
wpadła do pokoju zmartwiona pokojów- 
ka i szepnęła, 

— Proszę pani, Lolotta umiera,, 

Pani domu wybiegła z pokoju i po 
chwilj wróciła z małym pieskiem na rę- 
ku, który był biały jak kułda śnieżna, Bie 
dne stworzonko oddychało z trudem i 


wysunęło język podobny do czarnej 
szmatki, 

— Cóż ona jadła, Marysiu? Dlaczego 
ona ma taki czarny język? — spytała 


zdenerwowana gospodyni i; nagle spojrze 
nje jej padło ną mój nieszczęśliwy pan- 
tofel 

Pani burmistrzyni zerwała się z miej- 
sca: 

— Ta pasta jest trująca! Co pan zro- 
bił! Otruł mj pan psa!, 

Oczywiście, że ulolniłem sję z mije- 
szkania pani burmistrzyn: w rekordo- 
wym czasie, 

A więc to były owe pieszczoty pod 
stołem! 

Lołotta nje umarła, przejadła się tyl- 
ko pastą, ale moja tak bardzo obiecująca 
karjera muzyczna skończyła się, Brak mi 
było kobiecej protekcji Tłum C, $, 


Nr. 9076 


£ sali koncertowej. 


Koncert ku nczczenin pamięci zmar- 
łego Dyrektora Mieczysława Sołtysa, 


Lwów, 18 grudnia. 


Głębokie i niezatarte wrażenie 
wywarło na słuchaczach Mozarta Re- 
quiem, wykonane w niedzielę 15 bm. 
przez Pols. Towarzystwo Muzyczne w 
celu złożenia hołdu pamięci znakomi- 
tego artysty, który w czasie Swej bli- 
sko 40-letniej działalności położył dla 
dobra i rozwoju pierwszej w Małopol- 
sce instytucji muzycznej tak wielkie 
i nie dające się nigdy zapomnieć za- 
sługi. Powaga tej produkcji i jej żało- 
bny nastrój wykluczały wszelkie gło- 
śne objawy zadowolenia audytorjum, 
więc nie ma łu mowy o oficjalnem za- 
znaczaniu sukcesów dyrygenta i dziel- 
nych wykonawców, a miejsce recen- 
zji — względnie krytyki — zająć mo- 
że tylko sprawozdanie stwierdzające, 
że wykonanie nieśmierielnego dzieła 
Mozartowskiego stangło na wysokości 

'adania i stanowiło zarazem najodpo- 
wiedniejszy — zasłosowany do chwili 
— wyraz ogólnego żalu naszego świa- 
łą muzykalnego, dotkniętego tak bole- 
sną stratą mistrza — kompozytora, 
dyrygenta artystycznego i zasłużonego 
pedagoga. 

Dzięki wybornym współudziałom 
solistów, wydalnym głosom Chóru 
mięszanego Pols. Tow. muzycznego, 
precyzyjnej grze orkiestry (miejsce 
przy pierwszym  pulcie skrzypcowym 
zajął prof. H. Czapliński) i dzięki prze- 
dewszystkiem artystycznej a zawsze 
niezawodnie zapobiegliwej batucie dra 
Adama Sołtysa zajaśniało posągowe 
piękno klasycznego utworu Mozartow- 
skiego w pełnym blasku. Genjalna po- 
mysłowuść twórcy „Don Juana“, rze- 
wność melodyki o niezrównanej pięk- 
ności, siła nastroju wprost metafizy- 
cźna i mistermy — godny zaiste naj- 
Słynniejszych mistrzów na polu kon- 
trapunktu Bacha i Haendla — artyzm 
układu poligonicznego wyznaczają te- 
mu Requiem pierwsze zawsze miejsce 
w literaturze Mszy .żałobnych. 

Doskonale odśpiewane sola przy- 
czyniły się w wysokim stopniu do pod- 
trzymania uroczystego nastroju i do 
uwydatnienia klasycznego piękna za- 
wartego w kompozycji Mozarta. Szla- 
chetnie zabarwiony i umiejętnie fra- 
zujący sopran p. S. Frischowej, udatny 
współudział p. A. Inasińskiej (mezzo- 
sopran), pięknie prowadzona kantyle- 
na p. T. Szymonowicza (tenora) i oka- 
załe brzmienie wydatnego głosu p. J. 
Bendera złożyły się na kwartet mogą- 
cy śmiało rywalizować z innymi za- 
szczytnie znanymi zespołami oratoryj- 
nymi. Jeszcze słowo uznania dla wy- 
wiązującego się dobrze z zadania or- 
ganisty p, M. Nowakowskiego. 

Wykonanie arcydzieła Mozarlow- 
skiego zaliczyć wypada do najudatniej 
szych produkcyj Pols. Tow. muzycz- 
nego. 

Fr. Neuhanser. 


EE PORIEDOWLCZI LETZTE 
„łot w Pa sze w r.1812“ 


Lwów 18. grudnia. 


(=) Z okazji jubileuszu niemie- 
ckiego autora dramatycznego Lilien 
steina jedenaście teatrów niemie- 
ckidch wystawi jednocześnie jego 0- 
slain) dramat historyczny pt. „Noc 
w Polsce w r. 1812“. Utwór len o- 
snuły jes! na tle Papari moskiew 
skiej Napoleona i przedsla wia ce- 
arza Francuzów ze zjadliwą i stron 
niczą złośiiwošścią. 


„GAZETA PORANNA" z dnia 19. grudnia 1929. 


MAN 


losowanie premij naszego Konkursu . świą ta 


Dz 


Lwów 18. grudnia. 
C) Dzisiaj o godz. li-tej przedpołud. 
niem nastąpi aki, będący uwieńczeniem 
naszego konkursu świątecznego, akt, ocze: 
kiwany z najwyższem zainteresowaniem 
przez przeszło 5 tysięcy uczestników wiel 
kiego turnieju, to jest 
Losowania nagród 
wyznaczonych przez „Gazetę Poranną'* 
dla swoich Czytelników za pilne czytanie 
i przyjażń dla næwego pisma. 
Zanim jeszcze wiadomość o wyniku lo 
sowania, które, jak 'to już wiadtmo, od- 
będzie się w naszym lokalu recepcyjnym 
w obecności nolarjusza, dojdzie do na 
szych Czytelników, uważamy za stosowne 
ustalić niektóre fakty. 
Każdy z 'uważnych uczestników na- 
szej akcji konkursowej musiał bezwąlpie 
nia wyrobić sobie przekonanie, że Wyda“ 
wnictwo nawe nie zaniedkało niostyn. a- 
„by udział w turnieju o niagnody konkurso» 
we umożliwić i ułatwić wszystkim nw 
szym Czytelnikom — W tym celu doda- 
liśmy po wydrukowaniu 20 nru kuponu 
konkursowego, jeszcze 
dalsze kupony dodatkowe A i B, 
któremi można było uzupełnić wszystkie 
braki kolekcji, w tym celu także nie cof 
nęliiśmy się przed oglaszaniem w całym 
szeregu numerów naszego pisma 
listy zezcstników 
oraz wyznaczyłliśmy czas do przesyłanią 
rtklamacyj — a nakoniec, dla usunięcia 
wszelkich niepokojów i wątpliwości jesz 


Nakoniec w teslama”jach p*"eslanych 
nam obawia się lakze z wielu stion zu 
pełnie niepo'e::» 1a niecifrpliwość, Inb też 
niedckladność w przeglądaniu sły 
Niektórzy Levie ręklani'wa.. zamu £ 
szcze ukończyliśmy drukowanie spisu, in- 
ni natomias: popusi! przeSczyli swoje 32 
zwisko, czem niepotrzebnie mrzysporzyli 
nam, i tak żmudnej pracy, Dla przykladu 
podajemy szereg takich nieuzasadnionych 
reklamacyj wsób, którydh nazwiska figu- 
rowały w spisie: 

3008 Niemczyńska Przemyśl, 


4583 


Turnheimowa Ewa Przemyśl, 2664 Pener- 
stein Erna Jarosław, 4515 Kroher Marjan 


rm, 


1522 Roszko Ðmanuel Lwów, 755 


Lwów. 


źe sportu. 


Wiedeń 17. grudnia. Pierwszy 
wysięp drużyny hockeyowej Pogo- 
ni na wiedeńskim lodzie zakończył 
Się ciężką porużką w stosunku 10:0. 
Niemożność treningu spowodowana 
brakiem łodu odbiła się naturalnie 
nader ujemnie na lwowskiej dru- 
żynie, która dopiero w niedzielę po 
przyjeździe znalazła się po raz pier- 
wszy na łyżwach w bieżącym sezo- 
nie. W przeciwieńsiwie do Pogoni 
wiedeńczycy trenowali jaż bardzo 
intensywnie od 25. października 
pod okiem Kanadyjczyka dra Wat- 
sona, korzystając z dobrodziejstwa 
sztucznego lodu, który również w 
poniedziałek, mimo ciepłej aury, 
znajdował się w doskonałym sta- 
nie. Zawody rozpoczęły się o 9.30 
wieczorem przy śŚwieile eleklrycz- 
nem na torze Engeclmana, gdzie 
zebrało się około 500 widzów. W 
pierwszej części widoczna była zde 
cydowana przewaga gospodarzy, 
którzy przewyższali naszych szyb- 
kością, zwrolnością i pewneścią ja- 
zdy. W tych warunkach zmuszeni 
byli gracze nasi ograniczyć się gló- 
wnie do gry obronnej, co nie prze- 


, Przemyśl, 


SĘ 


DÓW 


cze dodatkowo w dzisiejszym nnmerze za. 
missrozemy spis tych Czytelników, którzy 
nadesłali kupony w osteiniej chwili już 
po zamkmięciu listy, 

Nie szezędziiliśimy zatem żmudnej pra- 
cy dka jak najdokładruejszego przeprowa- 
dzenia technicznego calej akcji. - 

Niestety musimy stwierdzić, że nie- 
wszyscy Z grona naszych Czytelników ró- 
wnie sumiennie i dokładnie spełnili 

swoją część zadamia, 
czem przedewszystkiem ukarali samych 
sidbie, wprowadzając się w niepotrzebny 
niepokój. I tak, jak wsdzimy z nadesłanych 
do nas listów, wiSlu Czytelników nie prze 
czytało dosć dokladnie naszej zapowiedzzi 
iż ewidencja wygrywajzcych będzie præ- 
prowedzcna według liczby perząčktwe 
zgłoszemia į amssów załączonych w ot. 
neśnej kopercie, Dzięki temu nawet jeśli 
z jakiegokołwiek bądź powodu, czy to z po 
myłkj maszynistiki, czy też druku, podano 
hlędnie nazwisko w liście, to po wyloso. 
waniu cdnośnego nnmierm amtomztycznie 
pomyłka ta zostanie napawa, Musimy 
jednak w dalszym ciągu zaznaczyć, że 
wielu z Czytelników nie uważało za sto- 
sowne wypisać 
wyrażuie mazwiska į adresu, 

zastępując czytelne pismo jakiemiś mini- 
slerjalnemi znakami, które trudno był; 

jyłrować W tym wypadku zatem sami 
ponoszą winę, ieśli io nazwisko niewla 
ściwie zosbało JoCane. | 


0 reklsmacjach niecieraliwych Czytelników 


Dec Stanislaw Lwów, 3931 Hrehorowicz 
Leon Brody, 4339 Karlowsky Stanisław 
2725 Jadwiga  Koszalkowska 
Stryj, 2616 Axnsterówna Sabina Radymne 
2295  Dziamska Kazmmierz Lwów, 2896 
Amsterowa Laura Radymno, 2975 Dr, 
Weissberg M. Stanisławów, 758 Stefan 
Jusyp Przemyśl, 2979 Dornberg L. Prze- 
myśl, 2092 Walłoś T. Przemyśl, 3598 Grub 
ski Leszek Szczerzec, 4331 Corrmuss Izy- 
dor Gródek, 2568 Grabowiecka  Józelą 
Lwów, 1563 Jan Roman Lwów, 3647 Hal. 
berstein Ida Droncbycz, 3119 Beer Ismael 
Przemyńiany, 4404 Beer Ch. Jakób Prze- 
imyśłany, 1612 Jan Serwatka  Tarnvpo! 
1508 Przednowek Teofil Twów, 4665 Gui- 


tkliwa poraża Pozoni w Wiedniu 


POETZLEINSDORFER SPORTKLUB—PFOGON 10:0 (3:0, 3:0, 4:0), — BRAK 
TRENINGU POWODEM NZIZEPOW ODZENIA 


(Telefonem cd naszego Specjalnego wystannika,; 


szkodziio wiedeńczykom strzelić 
„zy bramki. W drugiej części dru- 
Żyna nasza grała już znacznie le- 
piej, jednak i w tym wypadku nie 
mogła uchronić się przed utratą 
dalszych trzech bramek. W trzeciej 
i osialniej części ujawniło się już 
u graczy naszych silne przemęcze. 
nie lak, że musieli oni skapitulo- 
wać cztery razy. Mimo ciężkiej po- 
rażki bramkarz grał właściwie do- 
brze. Mógł on obronić jednak trzy 
bramki, ale pozatem wiele strza: 
lów unicestwił, Cała drużyna grala 
nader ambitnie, dając to, na co w 
danej chwili było stać. Wiedeńczy- 
cy znajdują się w bardzo dobrej 
formie i w porównaniu z rokiem ub. 
poczynili znaczne postępy. Bardzo 
ladnie komb'nowali, grając syste- 
anatycznie i planowo. Pogoń w dniu 
dzisiejszym trenuje, a w środę gra 
przeciw Wienereisłaufverein rów- 
nież o 9.30 wieczorem. W Wiedniu 
bawi teraz także Legja warszaw- 
ska, klóra gra jednak pierwsze za- 
wody dopiero w sobotę w Medlingu 
z drużyną znacznie słabszą od prze 
ciwników Pogoni N. S. 


'żnego. 


towski Edward Jarosław, 3919 Heller Jul- 


jusz Podhajce, 4836 Ettinger Zygmunt 
Lwów, 4381 Manasterska Irena Schodni+ 
ca, 2089 Adam Marcela Bogdanówika, 


Uzuzelmiziata lista 
U ZAIN KÓW. 


Poniżej podajemy jeszcze spis osób, 
które nadesłaly zgloszenia po zamknięciu 
spisu 1 zostały dodatkowo wciągnięte na 
litste: 

5091 Zofja Fostiakówna Lwów, 5092 
Józef Flachs Lwów, 5093 Marja Górkowa 
Lwów, 5094 Stanisława Klejnówna Lwów, 
5095 Feliks Haubrich Lwów, 5096 Syl- 
wester Kożuchowski Lwów, 5097 Juljusz 
Vogeäsinzer lwów, 5098 Sabina Forstowa 
Lwów, 5099 Anna Menczej Lwów, 5100 
Jadwiga Surowiak Lwów, 

5101 Kazimierz Zyczyńskj Lwów, 5102 
Ernestyna Schwarz Lwów, 5103 Robert 
Jupiter Lwów, 5104 Józef Sagański 
Lwów. 5105 Abraham Pfeffer Lwów, 5106 
Jan Mazur Lwów, 5107 W, Piksa Wołko. 
wyje, 5108 Alicja Łabędzjówna Lwów, 
5109 Roma Peczenik Lwów, 5110 Wacław 
Mjierzwińskj Kalinówka, 

5111 Marja Dąbrowska Fujna, 5112 
J Komarnieka Monasterzec, 5113 Zofja 
Anna Wonsch Lwów, 5114 Emil Scheer 
Tarnopol, 5115 Ireną Gawlikówna Lwów, 
5116 Jerzy  Rębowski Lwów, „5117 Józef 
Rostkowskj Stanisławów, 5118 Arnold Ce 
bnger Lwów, 5119 Włodzimierz Wiland 
Podnienastysch, 5120 lda Holzsagerówna 
Lwów, 

5021 Stefan Jarema Nakol, 5122 Fran- 
cjszek Kędzierski Lwów, 5123 Zofja Stol- 
bówna Lwów 5124 Helena Frey Przemyśl, 
5125 Władysław Schuljer Sanok, 


Nikt mie zostanie 
pokrzywdzony. 


Nakomiec zawiadamiamy wszystkich re 
klemujących, których nazwisk nie sna- 
leźliśmy w spisie, że ołnzymiali oni now® 
dodaikowe numery, dzięki czemu będą 
mioji zapewniony udział w lostwanin, 

Kończąc na tem pracę konkursową pod- 
kweślamy, że już w najbliższych godznnach 
begini szczęścia wskaże nam swafch w7- 
Mrańców, między których zostanie roz- 
dzielonych 58 asnnych nagród. które Wy- 
dawnietwo ofiarowało jako upominek 
gwiazdkowy dla swoidh Czytelników W 
numee czwertąowym zosiłamie opiarzona 
ksta laureatów konkursawych, a równa- 
cześnie rozpocemiemy wysyłkę premij, 


0—— 


Sprawy ruskie, 


mm O tm nm AA 


y YETA 
W Izwinie pratestów. 
Lwów, 18. grudnia. 
Na sowjeckiej Ukrainie nie milknie 
wrzawa z powodu wykrycia rzekomej 
przeciwbolszewickiej organizacji pod 
nazwą „Związek wyzwolenia Ukrai- 
ny“. Uchwalono setki protestów, żąda- 
jących jak najsurorwszej kary na człon 
ków owej „przeciwrewolucyjnej ban- 
dy“. Prołestują więc związki robotni- 
cze, włościańskie, (profesorowie, mło- 
dzież, pisarze, dziennikanze itd. 
Ale  najsmutniejszym w tej całej 
szopie jest fakt, że jest tam i protest 
„przebywających na Ukraimie pisarzy, 
pochodzących z b. Galicji" i „instytutu 
Geograficznego“, na którego czele sloi 
Lwowianin, b. docent Uniwersytetu 
J. K. dr. Stefan Rudnicki, który sam 
referowat sprawę protestu... 
Świadczy to z jednej strony, o te- 
rorze bolszewickim, ale też w rówmej 
mierze i o charakterach tych „ludzi 
„przebywających na Ukrainie"... 
—0-——0 
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Z życia prowincji. 
PRE TZ 


Wieści z Kopyczyniec | g 


(Od naszego korespondenta.) 
Kopyczyńce, w grudniu, 

Pogrzeh Śp. podporucznika lotnika 
Władysława Micczychowskiego odbył się 
onegdaj ze stacji kolejowej Kopyczyńce, 
Po odprawieniu w kościele parafialnym 
w Kopyczyńcach egzekwj żałobnych, 
przez miejscowego księdza proboszcza Tu- 
szył smutny orszak w dalszą drogę do 
grobowca rodzinnego w Tłusteńkiem 
(pow, Kopyczyńce), Konduktowi towarzy- 
szyły przy dźwiękach trzech orkiestr, a 
to wojskowej, kolejowej j sokolej, kom- 
panja honorowa, delegacje oficerów lotni- 
ków ze Lwowa, harcerzy z Czortkowa z 
dyrektorem państw, gimnazjum Matu- 
szewskim na czele, Sokołów z Czortko- 
wa i Kopyczyniec, liczne duchowieństwo, 
reprezentanci władz wojskowych i cy- 
wilnych z Kiopyczyniec į Ilusiatyna, oraz 
nieprzejnzane tłumy ludności polskiej, 
ruskiej i żydowskiej, jakich Kopyczyńce 
dotąd nie widziały Nad grobem  poże- 
gnali śp, Władysława w pięknych į pad- 
niostych słowach ksiądz kanonik Matus z 
„Ilusiatyna i Smolka, abs praw z Czort- 
kowa jmieniem kolegów z ławy szkolnej, 

Cześć pamięci bohatera lotnika! 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta ) 
Przemyśl w grudniu. 

(M) Urcczyste otwarcie strzelnicy w Da 
mu Żolnierza* odbylo się w obecności 
przedstawicieli władz cywilnych i wojsko - 
wych oraz licznej publiczności. 

„Święty Mikołaj" a pocztowców, Z ini- 
cjatywy i pod protektoratem dyrektora gló 
wnego urzędu pocztowego Przemyśl 1 p. 
lsakiewicza, urządził w tym roka zespół 
pocztowców święto „Św. Mikołaja” dla 
swoich rodzin, Święto to zgromadziło oko- 
ło 100 rodzin z dzieómi, którym św, Mika- 
łaj nie szczędzi] podarków. Na całość wie 

czoru złożyła się sztuczka pt, „Św. Miko- 
laj“ odegrena udatnie przez pocztowców 0- 
raz produkcje muzyczne wlasnej, założo- 
nej przed kiliku miesiącami muzyki smycz- 
kowej. Na zakończenie urządzono zabawę 
dla dziatwy, która nedosnym rozgwarem da 
wała wymaz swemu zadowoleniu, Zazna- 
czyć należy, że urządzeniem wieczoru Św. 
Mikołaja zajęli się tak wyżsi, jak i niżsi 
funkcjonamusze pocztowi, co świadczy o 
zgodnem współżyciu w urzędzie, czemu 
należy przyklasnąć. 

Zmienny prąd, na który zostaje prze- 
montowany tutejszy Zakład elektryczny. 
ujawnia się często zapomocą defektów w 
oświetleniu tak, że miasto cale Jub poszcze 
gólne strefy toną w ciemnościadh. 

W Państwowej Szkole handlowe napi- 
ła się Merja S., uczemica 1 roku tej szko- 
ły w celach samobójczych esencji octowej, 
Po udzieleniu pierwszej pomocy przekaza- 
no niedoszłą samobójczynię opiece domo- 
wej. Powodem samobójstwa niechęć do 
życia. 


F.eści z Czortkowa. 


(Od naszego korespondenta) 


Czortków, w grudniu. 

Dania 8. grudnia hr odbył się w Sali 
Rady powiatowej ogólny wiec urzędników 
państwowych, O położeniu slanu urzęd- 
niczego referował urzędnik pocztowy p. 
Jan Dadak, mgr, filozofji, poczem zebra. 
ni uchwalili} wysłaś telegram do pana 
prezesa Rady Ministrów,  protestujący 
przeciw wciąganiu mas urzędniczych 
przez stronnictwa polityczne do walki z 
rządem, pod pozorem poprawy ich bytu, 
Nadto profesor Ginter podniósł koniecz- 
ność częstszego zgromadzenją się urzędni 
ków j stworzenia w tymże celu ośrodka, 
któryby koncentrował towarzyskie j kul- 
turalne życie urzędników, 

Odczyt p, radcy Sawicza, instruktora 
stowarzyszeń przemysłowych przy Urzę- 
dzie wojewódzkan w Tarnopolu, odbył 
się dnia 8, grudnia br, w Stowarzyszeniu 
przemysłowców ; rękodzielników w Czort 
kowis przy licznym udziale zgromadze- 
nych, Tytuł odczytu: „„Wprowadzenie w 
życie nowej ustawy przemysłowej”, 

Z życia kulturalnego, Komendę Obwo- 
du P, W_į W, F., na powiaty czortkowski, 
borszczowski, kopyczynieck;i ; załeszczyc- 
ki objął pan Szeląg, kapitan WP. w służ. 
bie czynnej. Życzymy mu z całego serca, 
by praca Jego przyniosła Państwu nasze- 
mu jąk najbogatsze plony, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 19. grudnia 1929. 


EE Poerenaa* 


Lubom! w gmdniu, 

W powiecie lubomelskim zdarzyły się 
w Ciągu ub. tygodnia dwie tragałje osób 
umysłowo chorych, wołające o zaopieko- 
wanie się tego rodzaju mieszczęśliwymi 
dudźmi. 

W pobliżu wsi Samojlicze, gm. Srack, 
znaleziono zwłoki nnysłowo chorego mie- 
Sszkańca wsi Zgorany, Semena Misiuka., 
który przed kilku dniami w napadzie szału 
zbiegł nagi z domu i zmarł wakutek wy- 


na Wołyniu 


dwie tragedje umysłowa chorych. 


cieńaaenią | z zimna. 

Podobny wypadek miał miejsce we wsi 
(Penespa, gm. Zgorany, Choya umysłowo 
Hiena Demczuk podczas szalu wydaliła 
się z domu. Znaleziono ją dopiero po 
łrzech dmiach w zaroślach w odlagiości 
kilku kiłomełrów od wsi. Chora broniła 
się przed zabraniem jej do domu, wreszcie 
gdy opór je; przezwyciężono, zmarła w 


Starzet zniechęcony da żyda 


pokelnił samobójstwo. 


Kryemieniac w grudniu, 
Osoblliiwy wypadek samobójstwa zda- 
rzył się w pow. krzemienieckim, przyczem 
zarówno sposób odebrania sobie życia, jak 
i pobudki do tego, są ciekawe i rzucają 
świabło ma stosunki wśród proleterjełu ży- 
Alowskiego, Otóż we wsi Bialozórka rzucił 


Up się 
Dubno w grudniu. 
Onegdaj wieczorem mieszkaniec wsi U- 


żyniec w gm. Milymowskiej, Ilojsi?j Szew- 
„cuuk, przeprawiając się łódką przez rze- 


kę lkwę, a będąc w stanie zupełnie pija- * 


KRONIKA WOŁYNŃNSKA. 


Łuck w grudniu. 

Akademia Papieska w Dubnie, W Du- 
bnie odbyła się w dniu 8 bm, z *nicjaly- 
wy komitetu obchodu jubileuszu, 50-le- 
cie kapłaństwa papieża Piusa XI aka- 
demja, w której wzięła liczny udział ka- 
toljcka ludność miasta, Na program aka- 
demji złożył się odczyt mecenasa Chra- 
niewyczą © rozwoju chrześcijaństwa i za- 
sługach katolickiego duchowieństwa, śpie 
wy solowe., deklamacje okolicznościowe 
i koncorł orkiestry gimnaz jafnej, 


Z Fowiat, Koła Zw. Inwalidów Woj. 


w Kcutonażu, W Kostopolu odbyło się ze- 


branie Powiat. Kola Zw, Inwałidów Woj. 
na którem po załatwieniu spraw bicżą 
cych obrane zostaly nowe wiladze Koła: 
do Zarządu weszli: jako prezes p, Czesław 
Polechowicz, jiko wiceprezes p. Szymon 
Kuśnierz, oraz pp. Stefan Szllemkiewicz. 
Jan Stempler, "Władysław 
Teodor Fesiuk, Wladyslaw Piwarski, Dora- 
diej Snidko-Enidczuk. 

Zo „Strzoląa” w Krzemieńcu. W rze: 
mieńcu odbyły się 14. bm. wybory powia 
towego kierownictwa „Strzelca“, w sklad 
którego weszli: inspektor szkołny Stelan 
Babiński, prezes; pulk. rez. Stanisław Po- 
wroźnicki, wiceprezes; rejent Stefan Gv- 
recki, skartnik; p. Konstanty Ejsmund, se 
kretarz. Nadto obrana zostala komisją Re- 
wizyjna, złożona z pp. starosty Bol, Bu- 
kowskiego, wizytatora Liceum Krzemie- 
nieckiego Juliusza Poniatowskiego i sẹ- 
dziego Jana Anzelma. 

O pozuriecienie oświaty rolniczej. W 
ub. iygodniu odbył się w Pustomytach 
pow, rówieńskiego kuw oświaęowo-rolni- 
czy, na którym szereg wykładów wygło- 
sibi p. Stanisław Grabowski i p. Wawrzy- 
miec Kaźmierski, Kurs doszedł do skutku 
staraniem Wydziału powiatowago Semiku 
Rówieńskiego. O zainteresowaniu ludności 
dla kursu świadczy liczba 170-ciu rolni- 
ków, biorących w nim udzial, 

Ze Związku Złemįjan Powiatu Dnubień. 
skiego W dniu 10 bm odbyło się w Du. 
bnie doroczne walne Zgromadzenie człon- 
ków miejscowego Związku Zjemian, na 
którem m, i, dokonano wyboru DĄ 
zarządu Związku, Do zarządu weszli: 
Józef Korzeniowski, jako prezes, p, Hak 
ryk Ziembiek;, jako wiceprezes oraz pp. 
Jewgrat Dobrowolski į Aleksander Dro- 
wanowski jako członkowie zarządu. 

Znaczny rozwój przysposobienja woj- 
skowego i wychow, fizycz, w powiecie 
zdołhunowyskim Odbyte onegdaj pod prze 
wodnictwem p starosty Wiewiórowskje- 
go zebranie Powiatowego Komitetu P, W. 
i W. F, w Zdołbunowie dało dowód znacz 
nego rozwoju idej P, W jW F, w powie 
cia zdałbunowskim, Szczególnie intenzy- 
wnie działała sekcja propagandowa, któ. 
rej przewodniczącemu, inspektorowi 
szkolmemu p. Chominowi, złożył starosta 
specjalne podziękowanie, Komitet przy- 


Kowalewski. , 


się do studni 70-letni starzec, Jos Kagtelań. 
„ski, i utonął, zanim można było udzielić 
mu pomocy. Powodem samobójstwa tego 
była niechęć do życia z powodu starości 
oraz złe odnoszenie się doń dzieci i wnu- 
ków 
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i utenąj, 


nym, wpadł do wody i utonął, Dochodze- 
mia w tej sprawie wykazały, że śmierć 
S»ewczuka nastąpiła bsz winy osób trze. 
coi 


stapi wkrótce do budowy własnych boisk 
w Zdołbunowie į Ostrogu, 

Z Ochoin Straży Pożarnej w Ioro- 
chowie. Onegdaj odbyły sję w Harocho. 
wie wybory członków zarządu powiato- 
wego straży pożarnych, w skład których 
weszli: jako prezes p, starosta dr, Grze- 
sik, jako wiceprezes burmistrz miasta 
p. Tadeusz Czepielłewski, oraz pp, Wło- 
dzimierz Korowicki, Wacław Waban, Ru. 
dolf Karmin, Mikołaj Bałamut, Chaim 
Lejb Rapapport, Eugenjusz Makowski j 
Scweryn Michalski, jako członkowie za- 
rządu j kierownicy poszczególnych a. 
gend 
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Zakład TE CREN 


Wiadysiawa Gołcborgera 
Lwów, Syxsłu ka 15, mezann, 
tel 62-08. 


* lub preparowane 
Szarfy z nap sami 
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Wieńce - świeże 
„MIMOZA“ Lwów pl. Smolki 4. 


Podziękowanie. 


Za wyratowanie naszego dziecka od 
pewnej śmiercj przez najzupełniej bezin- 
tercsowne przeprowadzenie trzykrotnie 
bardzo ciężkich operacyj, . składamy tą 
drogą JWPanu Prof Dr Teofiłowi Za- 
lewskiemu, JWPanu Docent, Dr, Anto- 
niemu Dobrzańskiemu, JWPanu Dr Ka- 
ziumerzowi Szomowskiemu, JWPanu Dr, 
Arturowi Chwalltebogowskiemu, JWP, Dr. 
Józefowi Kędzierskiemu, JWPanu Dr. 


Hollnerowi, zaś wielebnym Sjostrom Ber- 
uardzie, Róży i Fellzeji za bardzo troskli. 
wą opjekę jak najscrdeczniejsze podzię- 
kowanie, 

Włodzimierzowje Aschenbergowie, 


Śpirytystyczne 


| Lwów, 18. grudnia. 

(=). Przed kilku dniami doniosły 
dzienniki, iż pewien 15-letni chłopak, 
uczeń czwartej klasy gimnazjalnej w 
Budapeszcie odebrał sobie życie z po- 
wodu 

ebłązaniz, 
spowodowanego zbyłtntem przyjęciem 
się spirytyżmem,,. 

Wypadek nie jest odosobniony. Oto 
niedawno w Berlinie dwóch młodocia- 
nych badaczy i zwolenników nauk o- 
kultystycznych skończyło śmiercią sa- 
mobójczą 

na rozkaz „mcha“. 
Wypadek ten podziałał w ten spo- 


szmobójstwa. 


skońiczyć mogą w rówmie tragiczny 
sposób, przerwamo naukę ma dni 14, 
aby uspokoić wzburzone umysły chło- 
pasów. 

Wsród młodzieży sowieckiej szerzy‘ 
się również w zastraszający sposób 

manja smirytyzmmu, 

Dzienniki rosyjskie podmosiły już nie- 
raz alarm ze względu na nienormalne 
słosanki, panujące wśród uczmiów 
szkół średnich. 

Wywoływanie duchów, pytanie ich 
o radę i oddawanie się pseudo-hada- 
niom naukowym, mającym dowieść, 
iż człowiek żyłe po śmierci, nietylko 
nie cdpowiada idei komunistów, ale: 


sób na kolegów, iż w szkole, do której | grozi upadkiem 


uczęszczali samobójcy, zapanował na- 
strój, modobny do psychozy. Ponieważ 
istniała obawa, że inni młodzieńcy 


matezjalizmowi społecznemu, 
na którym ugruntował się bolszewizm 
rosyjski, 


Gdzie żyją najpiekniejsze kobiety? 


Lwów, 17 grudnia. 

(=) Żyjemy w epoce ustawicznych 
konkursów piękności a coraz to 
inna miss „Austrja” czy „Francja“ po 
jawia się na horyzoncie... W związku 
z tem nasuwa się interesujące niewąt- 
pliwie pytanie: „Gdzie żyją naipięk- 
niejsze kobiety?" 

Na pytanie to dał odpowiedź po- 
dróżnik francuski Henri Dalmont, który 
od szeregu lat specjalnie się tym pro- 
blemem interesował. . Otóż Dalmont 


twierdzi, kobiety 


że najpiękniejsze 
żyją ' 
w Indjach i Japonji 

Co prawda — więdną one bardzo szyk: 
ko, gdyż 17-letnia dziewczyna wygląda 
zwykle tam starzej, niż u nas 80-letnia 
kobieta. „Absolutny“ ideał piękności 
kobiecej — zdaniem Dalmonta — znaj 
duje się w Indjach. Przeciętna Indjan- 
ka odznacza się nietylko regularnemi 
rysami twarzy, ale również doskona= 
łą harmonją budowy ciała. 


Pogadanka. 


Jak winna wyglądać nasza 


. 


Lwów, 18 grudnia. 

Tydzień dzieli nas jeszcze od tego 
osobliwego dnia, w którym w przecu- 
downym obrzędzie łamania się opłat- 
kiem, tym najwznioślejszym symbolem 
Boskiej Miłości, wcielonej w materję, 
pragniemy wypromieniować z siebie 
jak najwięcej ciepła serdecznego dla 
zagrzania serc, dla wzajemnego umoc- 
mienia się na duchu. — Dzień ten nie 
może minąć bez tego, abym i ja z Wa- 
mi, Miłe Czytelniczki, które tworzycie 
dla mnie jakby wspólną rodzinę đu- 
chową, nie podzieliła się choć w du- 
chu lą cudowną daniną niebieską, nie 
pospieszyła z dobrem posłaniem, ze 
slowami najserdeczniejszych życzeń 
w tej ostatniej naszej przedświątecznej 
pogadance. 

Słów niewiele potrzeba. Życzę Wam 
Wszystkim, aby Bvża Dziecina scho- 
dząc w tym ' roku na ziemię, przynie- 
sła Wam jasność, radość i zadowole: 
nie, moc twórczego czynu dla dobra 
własnej duszy, dla dobra Waszych naj 
bliższych i dla dobra ogólnego, by na 
ziemi naszej zrobiło się jasno i słonecz 
nie, byśmy szli w lepszą, promienniej- 
szą przyszłość. 

To nasze wielkie ogólne życzenie! 
Ale obok tego pozwolę sobie dodać pa- 
rę drobniejszych wskazań, któreby ten 
wieczór wigilijny i dni świąteczne u- 
czyniły w Polsce jak najjaśniejszemi i 
najszczęśliwszemi. — Ze wskazania - 
mi temi przedewszystkiem zwracam 
się do Was kobiet, którym z potrzeby 
wewnętrznej jest przydzielona z Wyż: 
szej Woli główna rola w rozdawnict- 
wie Szczęścia. Pamiętajmy przed świę- 
tami Bożego Narodzenia więcej jeszcze 
niż przez wszystkie inne dni w roku, 
że majwiększem zadowoleniem życia 
jest czynić innych szczęśliwymi. Niech 
każda z mas stara się w tych dniach 
przedziwnych wprowadzić w ściany 
własnego domu tyle blasku i jasności, 
aby pod jego cudownem działaniem 
pierzchły wszystkie cienie smutków i 
utrapień. Lecz nie wolno nam ograni- 
czyć się do tego ciasnego koła. Dobre 
posłanie" radości powinno w dniach 
tych dosięgnąć wszędzie, a przedew- 
szystkiem powinnyśmy  pamięlać o 
tych, których życie najbardziej jest 
omroczone cieniem, którzy należą do 
najbardziej wydziedziczonych. 

Tradycja przekezała nam ten pię- 
kny' zwyczaj obdarzania całego oto- 
czenia w wieczór wigilijny podarkiem, 
który prócz swojej materialnej wartości 
jest symbolem naszych serdecznych u- 
czuć dla obdarowamych. W obecnych 
czasach oręanizowamia się życia spo- 
lecznego, krąg wszystkich tych, których 
włączyć winniśmy w radosne przeży- 
cia dni świątecznych, rozszerzył się i 
powiększył. Przedewszystkiem powim- 
nyśmiy je rozciągnąć na le wszystkie 
organizacje i towarzystwa, których za- 


„Gwiazdka“. ' 


| daniem jest opieka nad wydziedmiczo- 


nymi oraz tworzenie jednej wielkiej 
rodziny społecznej ze wszystkich oby- 
wateli naszego państwa. 

W okresie przedświątecznym pra- 
cuje u nas z pełnem poświęceniem 
szereg komitetów nad urządzeniem 
gwiazdki dla żołnierzy, dla inwalidów 
wojennych, dla chorych w szpitalach, 
jakoteż w rozmaitych organizacjach. 
Nie wolmo nikomu uchylić się od dorzu 
cenia choćby skromnej daniny dla po- 
parcia lych podniosłych celów. Nie- 
chaj wszędzie zapłonie światłami cho- 
inka, niechaj każdemu, choćby naj- 
skromniejszy dar będzie widomym zna 
kiem rodzinnej miłości, łączącej cale 
społeczeństwo. 

Ale przy tej jarzącej światłami cho- 
ince najpoczestniejsze miejsce należy 
się dzieciom. Nie powinno być w tych 
dniach ani jednego dziecka, które by- 
łoby wyłączone od słodkiej radości z 
przyjścia na świał Bożej Dzieciny. — 

W tym kierunku ofiarność nasza po- 


dziedziny mody. 


a 


| ść WIE 0 


POD REDAKCJĄ: 
JANINY PBŁEŃSKIEJ. 


winna być największa. 
towarzystw urządza choinki dla dzie- 
ci. W każdym niemal domu zabłyśnie 
światłami to Boże drzewko, ale są or- 
garizacje, które przedewszystkiem po- 
winno społeczeństwo nasze otuczyć 
prawdziwie rodzicielską opieką. — To 
sieroty wojenne, to dzieci tych, którzy 
na ołtarzu ojczyzny złożyli życie. W 
mieście naszem z ciężkiemy warunka- 
mi walczą dwie takie instytucje. O- 
chronka im. Piłsudskiego i Rodzina 
Sieroca. Te obie instytucje powinny 
w dniach świątecznych nietylko otrzy- 
mać możność wrządzenia dla swoich 
wychowanków Gwiazdki świątecznej, 
ale nadto lak wydatne wsparcie, aby 
mogły dalej w ciągu roku pracować 
dla swych wzniosłych celów. 

A pozatem? — Niemal każda z 
Was, Miłe Panie zna zapewne jakąś 
ciemną, duszną. suierynę, jakieś nędz- 
ne poddasze, gdzie niedostatek a nawet 
może nędza, zasiędzie do stołu wigi- 
lijnego. Wnieść i tam trochę radości 1 
szczęścia. będzie najpiękniejszym da- 
rem gwiazdkowym, jakie złożycie sa- 
me sobie. Nie oszczędzajcie sobie za- 
tem tej radości, jaka płynie z ofiaro- 
wywania. darów. 


w. P. 


Kapelusze i suknie zmieniają 
formę według okazji. 


Lwów, 18 grudnia. 

Moda w osłatnim czasie okazuje 
coraz więcej terrdencji do malowniczo- 
ści. Kierunek ten przejawia się niely|- 
ko w strojach wieczorowych i popo- 
łudniowych, ale także w modzie ka- 
peluszowej, przyczem naturalnie naj- 


Kapelusz z czarnego jedwabnego filcu 
przedłużony fantazyjnie w tylę, 


więcej pola do popisu dają kapelusze 
wizytowe lub teatralne. — Oba le ro- 
dzaje w obecnym sezonie wykazują 
prawdziwie zachwycającą  malowni- 
czość, pozwalającą na korzystne pod- 
kreślenie urody a zarazem wydobycie 
jak największej wytworności stroju i 
całej aparycji. Ponieważ na toalety 
wizylowe i wieczorowe szczególnie u- 
przywilejowanym w tym roku jest ko- 
lor czarny, zatem i kapelusze strojme 


przeważnie nosi się w tym kolorze, z 
alternatywą, białych efektów. 

Tylko do kostjumu sportowego, an- 
giclskich płaszczy oraz do futer kolo- 


Czarny kapejasz z białą apktkacją, 


rowych nosi się kapelusze kolorowe 
przeważnie w kolorze beige i popiela- 
tym. — Bardzo interesująca jest linja 
obwodu nowego kapelusza. Przeważ- 
nie ma on formę czapeczki, ściśle przy 
stosowane) do kształtu glowy, a cechę 
indywidualną nadaje mu przybranie 
brzegu kapelusza ze szczególniejszą 
tendencją do fantazyjnych form w ty- 
le głowy. — Małe woalki, sięgające do 
połowy twarzy, mimo sprzeciwu ze 


Gały szereg, | siron wielu, ubrzymały się jednak na 


widowni. Należy jednak zaznaczyć, 
że o ile nowość ta jest na miejscu paży 
kapeluszach strojniejszych, o tyle de 
ubrania skromnego z podkreślonym 
charakterem sportowym, wprowadza- 
nie weloników świadczy o braku po- 
czucia stylu. Do takiego stroju nadaja 
się tylko mało przybrane czapeczki 
albo równie dyskrelne kloszyki. 
Kapelusz popołudniowy może się 
natomiast posługiwać wszelkiemi atry 
butami kobiecości: welonikiem, raje- 
rem, haftami, przybraniem z tiulu i ko 
ronki. Warto także zwrócić uwagę, że 
moda, powołując napowrół do życia 
woalkę, korzysta z tej lekkiej tkaniny 
tiulowej także w inne; formie, a mia- 
nowicie dodające do małej obciskającej 


Modna toaleta popołudniowa, 


głowę czapeczki, wyszływniony i fan-' 
tazyjnie powyginany brzeg z podwój- 
nego tiulu albo innego przeźroczyste- 
go maierjału. Czasem nawet dodaje się 
z boku lub z tylu stromą kokandę, co 
wszystko razem stanowi bardzo ko- 
rzystną ramę dla twarzy kobiecej, 

Z formą kapelusza łączy się ściśle 
także kwestja fryzury. Nowy sezon, 
wprowadzając obcisłe czapeczki, od- 
słaniające dosyć śmiało czoło, wprowa- 
dzi] zarazem zasadę, iż włosy powin- 
ny być zupełnie ukryte pod kapełu- 
szem. Ta banicja włosów okazała się 
jednak dla przeważnej liczby pań nię 
do przyjęcia, gdyż tylko szczególniei 
uprzywilejowane przez naturę, mogły 
bez zeszpecenia się zrezygnować z te- 
go wdzięku, jaki nadaje wysunięty za- 
lotnie z pod kapelusza loczek. I stało 
się, że moda musiada skapitulować. — 
Dzisiaj już wypuszczone mad czoło 
loczki zyskały napowrót prawo abywa- 


TI. 


„KOBIETA W DOMU I ŚWIECIE". 


łelstwa, a również pozwala moda na 
wypuszczanie włosów po bokach twa- 
rzy oraz w tyle głowy. 

Nisko na kark opuszczony tyzeg 
kapelusza jest jeszcze ciągle w ma- 
dzie, ale nadaje się tylko do kapeluszy 
wizytowych lub wieczorowych, nato- 
miast do ubrania na ulicę nie może 


Biała toaleia wizytowa, 


mieć zastosowania z powodu wysokich 
kołnierzy okryć. Dlatego na ten cel 
nadają się najlepiej kapelusze w tyle 
zupełnie bez rondka. 

Mówiąc wyżej o kapeluszach wi- 
zytowych, musimy zaznaczyć, że obec- 
nie mają one w życiu towarzyskiem 
tem większe znaczenie, ponieważ wpro 
wadzono modę, że na mniejszych ze- 
braniach popołudniowych, tzw. dzi- 
siaj modnie „cocktajlach* i partjach 
bridgea panie zatrzymują kapelusze 
na głowie. > 

Jak wyżej wspomniałam, dominu- 
jącym kolorem na suknie wizytowe 
jest kolor czarny. Toalety takie robi 
się z czarnego marocain, faille, crepe 


tarna kapotka przybrana hbretowaniem. 
: } 

de chine, crepe mongole, czarnych ko- 
ronek i na czarnym spodzie. Jako przy 
branie, wprowadzające nieco żywości 
do tej czerni, stosuje się piękną klam- 
rę, wysadzaną barwnemi kamieniami, 
biały kwiat lub lekkie choux. — Popo- 
łudniowe suknie nie są lak krótkie jak 
suknie na ulicę, ale przedłużenie ich 
jest powściągliwsze, aniżeli sukien 
wieczorowych. Przeważnie mają one 
nierówną długość obwodu. W przeci- 
wieństwie do tendencji ostatniej, widzi 
my znowu często suknie krótsze w 
tyle, a przedłużone bądź to z przodu 
bądź też z boków. 


Na wielkie zebrania wieczorne obok | knia biała będzie wytwornym strojem. 


sukien czarnych największem uprzy- 
wilejowaniem cieszą się suknie białe, 
przyczem jednak trzeba zaznaczyć, że 
i kolorowość przychodzi do głosu. — 
Także na zebrania popołudniowe su- 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


Choć rzecz prosta, że ze względów 
praktycznych więcej jest wskazana dla 
osób, liczących się ze swoim budże- 
tem. suknia ożarna. 

Nina. 


Korektury kosmetyczne nosa. 


Lwów, 18. grudnia. 

Poezja w szczególności i litera- 
tura wogóle wiele miejscą poświęca o- 
piewaniu pięknych i czamujących ust, 
mniec; natomiast mówi się o nosie. A 
jednak ta część twarzy ma bardzo wy- 
bitne znaczenie dla urody. Najpiękniej- 
sze oczy i usta, mogą zupelnie nie wy- 
wierać efektu, jeśli nos mie jest ksztalt- 
ny. On bowiem nadaje twarzy charak- 
ter, powagę czy wyniosłość, a w in- 
nych wypadkach komizm, mogący być 
kiąlwą życia danego osobmika. Z tego 
powodu kcrektury formy nosa pocho- 
dzą badź to stąd, że jest on zanadto 
płaski bądź też zanadło wystający, 
bądź też nieforemny. 

Zajmijmy się przedowszystkiem no- 
sem płaskim. Przy tej formie nosa na- 
sad1 i część Środkowa zazwyczaj mało 
co tylko wzmosi się nad poziom policz- 
ków, przyczem gdy koniec nosa jest 
bądź to nagle podniesiony, bądź też 
rozszerza się nieestetycznie na obie 
sirony. Płaski nos cechuje pierwotne- 
go człowieka i dlatego występuje naj- 
częściej u ras pierwotnych, a także w 
niższych warstwach społecznych. Jest 
on także formą przechodnią w latach 
dzi:cięcych, gdy jeszcze rysy nie zo- 
stały należycie ukształtowame. U osób 
dorosłych jest już anormalnością, która 
jeśli występuje bardzo widocznie, razi 
estetyczne poczucie i nadaje twarzy 
wyraz mało inteligeniny. 


Korektura płaskiego nosa jest rze- 
czą dosyć łatwa. Uskutecznia. się ją 
za pomocą wprowadzemią pod skórę 
adpzwiednio uformowanej podpórki z 
kości słoniowej. Jest zaiste zdumiewa- 
jące, jak dalece taka korektura wpły- 
wa na zmianę wyrazu twarzy i pod- 
niesienie urody danego osobnika. 

Także zbyt szeroki grzbiet nosa lub 
wystająca, brzydką kulka na końcu, 
mogą być za pomocą takiej podpórki 
skorygowane; zwłaszcza operacja taka 
wydaje dobre rezultaty u mężczyzn, u 
kiórych powiększenie nosa dla popra- 
wienia jego formy nie wpiywa nieko- 
rzysłnie. U kobiet, dla których wa- 
rumkiem urody jest nosek mały, a 
przynajmniej średni, należy bardzo o- 
strożnie stosować ten zabieg. Tutaj 
więcej 'wskazane są operacje pomniej- 
szające, przez zwężenie nosa za pomo- 
cą nacięcia i naciągnięcia skóry I wy- 
ciącia zbyt wydatnej kości Trudno je- 
dnak przy tym zabiegu uniknąc wido- 
cznej blizny, zatem korektura jest tyl- 
ko wskazana przy bardzo wydatnej 
nieregularności nosa. W każdym razie 
chirurgia kosmnetyczna daje obecnie 
możliwości poprawy tego tak ważnego 
dla naszego zewnętrznego wygiądu, or- 
gamu. 

Przy mniejszych błędach, jak np. 
gdy nos jest zbyt gruby, oddają dobre 
uslugi aparaty dla formowania nosa 


Z żucia kobiecego. 


ar 


Nowa Czytelnia dla kobiet 


Kota Pań T. S. L. 


Lwów, 18. grudnia. 

Dzięim zabiegom koła pań TSL. po- 
wstała w mieście naszem placówka, 
odpowiadająca nader żywym potrze- 
bom kulturalnym szerokich kół kobie- 
cych. Jest nią Czytelnia przy ul. Czar- 
neckiego l. 1, urządzona nader estety- 
cznie i dogodnie w wielkiej sali na I. 
piętrze. Czytelnia została bogato za- 
opairzona w czasopisma codzienne i 
per,odyczne, w pierwszej lmji polskie, 
aice także francuskie i niemieckie. Lo- 
kai otwarty jest codziennie w godzi- 
nach między 11-1 i 5.7 wieczorem. 
Przystęp do Czytelni umożliwiono Sze- 
rokim kalom, dzięki ustanowieniu ni- 
skiej opłaty 10 gr. za wstęp jednora- 
zowy, lub też 2 zł. na miesiąc. Gzłon- 
kinie Koła płacą miesięcznie 1 zł. 

Stworzenie tego ogniska kultural- 
nego zostanie zapewne powiłane przez 
ogół kobiet swowskich z żywem zado- 
woleniem, zwłaszcza, że obecne wa- 
runki ekonomiczne mało komu pozwa- 
lają na prenumerowanie większej ilo- 
ści pism i pozosławamie w żywym 
kontakcie z ruchem publicystycznym 
i iiderackim. Czytelnia otworzy dla 
wszystkich chętnych te możliwości, a 
obok tego zapewni także spędzenie pa- 
ru godzin włonych od pracy, w miłej, 
sympatycznej atmosierze. 


Ubiegłej niedzieli odbyło się otwar- 
cie nowe, czylelni przy współudziale 
przedstawicieli miasta, szkolnictwa, 0- 
raz stowarzyszeń kulturalnych i spo- 
iecznych naszego miasta. 

Otwarcie Czytelni Koło Pań TSL. 
połączyło z Akademją ku czci Elizy 
Orzeszkowej, która odbyła się w wiel- 
kiej sali na H. p. Zagaiła uroczystość 
przew. Koła p. Nuzikowska, poczem 
chór lwowskiego Instytutu Muzycznego 
pod batutą prof. Adamczaka odśpiewał 
pieśni Nowowiejskiego, zaś dr. Janina 
Królińska mrygłosiła odczyt o twórczo- 
ści Elizy Orzeszkawej, podnosząc wa- 
lory społeczne i narodowe jej dzieł i 
podkreślając, że wiele hasel rzuco- 
nych przez wielką autorkę nie straciło 
dotychczas swej aktualności i mogą 
znaleźć pelne zastosowanie w życiu 
Polski odrodzonej. 7 

Po skończonej Akademii odbyło się 
otwaroie i poświęcenie lokalu Czytelni, 
którego dokonał ks. Tyrankiewicz. 

Podnieść należy z uznaniem, że 
redakcje pism lwowskich zobowiązały 
się dostarczać Czytelni stale i bezplat- 
nie egzemplarzy swoich dzienników, 
za co Zarząd Czytelni składa wydaw- 
niectwom twowskim serdeczne podzię- 
kowanie 
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O podari:ach na 
„Gwiazdkę”. 


Lwów, 18 grudnia. 
Ww obmyślaniu podarków gwiazd- 
niż kiedykol- 
wiek, warto się dobrze zastanowić nad 
tem, by połączyć szczęśliwie przyjem- 
ne z pbożyltecznem. Pragnąc w tej mie- 
rze przyjść z pomocą naszym Qzytel- 
nikom, przypominamy w pierwszej li- 
nji przemysł, stanowiący naszą chlu- 
bę przed całym światem. Mam lu na 
myśli kilimy, bez których nie można 
dziś sobie wprost wyobrazić urządzenia 
domowego. To też kilim będzie najpe- 
wniej najstosowniejszym  podarkiem 
świątecznym, zwłaszcza, jeśli będzie 
prawdziwie artystycznie i z najlepsze- 
go materjału wykonany. 

Warunki te zapewnia niewątpli- 
wie zaszczytnie znana Wytwórnia ki- 
limów głiniańskich Michała Chammiy, 
która na Powszechnej Wystawie Kra- 
jowej w Poznaniu reprezentowała go- 
dnic Małopolskę Wschodnią, czego do: 
wodem, iż została nagrodzona wielkim 
medalem srebrnym. — Na zaprosze- 
nie p. Chamuły oglądaliśmy w wiel- 
kim Magazynie tej Wytwórni, miesz. 
czącym sie w kamiewicy obok „Rymę- 
raiu“ przy pl. Trybunalskim |. 1, ob- 
fita kolekcję, przygolowaną na okres 
świąteczny. Trzeba przyznać, że 
wszystkie kilimy tej firmy, zarówno 
ornamentalne jak i kwiatowe, odzna- 
czają się prawdziwie piękną kolorysiy- 
ką i artystyczną kompozycją, dzięki 
częmu mogą stanowić ozdobę najwy- 
tworniejszych wnętrz. Nadto zasługują 
na uwagę pasiaki łowickie własnego 
wyrobu, rańtuchy i makalki mohairo- 
we, bardzo ładne i praktyczne portje- 
ry i obrusy Iniahe a wreszcie majoliki 
huculskie. 

Wybór duzy i na każdą cenę, a każ- 
dy artykuł przedstawia rzetelną war- 
tość artystyczną. 

* 

Jeden z najmilszych i najstosowniej- 
szych podarków gwiazdkowych stanowią 
bezsprzecznie artykuły perfumeryjne itoa 
letowe W rozumieniu tej aktualności zna 
na zaszczytnie Perfumeria i skład arty- 
kuiów toaletowych B, Bohosżewicza przy 
uł Hetmańskiej 1, 6, przygotowała na 0- 
kres gwiazdkowy wykwintne sortymenty: 
perfumy i mydełka w o4dobnych kase. 
tach, wody kolońskie i kwiatowe, pudry 
i kremy, a także rozpylacze, ozdobne fla- 
kony, puderniczkj saszetk; jtp, Podkreślić" 
przytem należy z uznaniem, że obok naj- 
lepszych marek francuskich handel Bo- 
hosiewicza szczególny nacisk położył na 
przemysł rodzimy, dzięki czemu kupująca 
publiczność znajdzie w wykwintnej kolek 
cji gwiazdkowej Bohosiewicza wyroby 
pierwszorzędnych firm krajowych, 

* 


Ozdoby na Boże Drzewko wjnny od- 
powiadać wskazanjom praktyczności i e- 
sletyki zarazem Takiemi są bezsprzecz- 
nie dekoracyjne czckoładki j cukry, któ. 
re służąc do przystrojenia choinki, mogą 
być potem skonsumowane przez naszych 
Milusińskich Warunkiem nieodzownym 
jest tutaj jednak, aby sortymenty choin- 
kowe odpowiadały wymogom  hygjeny, 
Tę rękojmię dają sortymenty choinkowe 
znanej zaszczytnie lwowskiej fabryki cze. 
koład ; cukrów T, Hótjiugera, wprowa- 
dzone do handlu pod ulubioną już wśród 
publiczności marką „Erika Czekoladki 
dekoracyjna marki „Erjka', które można 
nabyć tak w skiepie własnym firmy przy 
ul. Rutowskiego, jak į we wszystkich lep. 
szych sklepach cukrowych, są sporządzo- 
ne z najlepszej czekolady deserowej j 0- 
winięte w pjękne metalicznie lśniące pa- 
pierki, co nietylko czyni z nich efektowną 
ozdobę na drzewko, ale jest zarazem o- 
chroną przed zanieczyszczeniem szkodłj- 
wemi bakcylami, ; 

Publiczność winną załem żądać tylko 
sortymentów w  papierkach najlepszej 
marki „Erika“, 

n | zana 
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GEZEWA PORANNA: 


z dnia 19. grudnia 1929. 


KRONIKA |H Niezwykłe zjawisko na niebie 


ZAPOWIADA ONO POWAŻNE ZABURZENIA ATMOSFERYCZNE. 


(Telefonem od naszego korespondenta, 


GRUDNIA 


Środa 
Euzebjusza 


KIER 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTOW NIE ZWRACA 
——— m 

TEATR WIELKI: 
Środa, 18 bm. o godz, 7.30 „Eros į Psy- 
che", dramat Żuławskiego (wznowienie). 
Czwartek 19 bm. o godz. 7.30. „Eros 
i Psyche“. 
Pjątek, 20, grudnia o godz, 7,30 wiecz, 
„Księżniczka Chicago'*_ 


x 

TEATR MAŁY: 

Środa, 18 bm o godz. 7.30 „Adwokat 

i róże”, pożegnalny występ W. Brydziń- 

skiego (tani dzień, ceny zniżone). 

Czwartek, 19 bm. o godz. 7.30 „Cuda 

w Lourdes" odczyt M. H, Szpyrkówny, 

Piątek, 20, grudnia o godz, 7.30 wiecz 

„Adwokat i róże” gośc, wyst, W, Bry- 

dzińskiego (tani dzień — ceny zniżone), 
x 


TANIE DNIE W TEATRZE REWJI 
„GONG“, 
Šroda, 18, bm, o godz, 
Jazzi, Zniżki ważne, O godz, 9 15 występ 
teatru „Nowego“ w sztuce „Ściana pła- 
czu“ 
Czwartek, 19, bm o godz, 715 „Gong 
Jazz“ . Zniżki ważne, O godz, 9 15 występ 
teatru „Nowego“ w sztuce „Ściana pila- 
czu* 


TEIS ath 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Pod pręgierzem hańby" 
Vilmą Banky, 
CASINO: 
Boży”, 
CHIMERA: „Flirt bez hamulca“ 
CUOLLOSEUM: „Herszt Bandy Pote. 
pieńców* j „Rycerze Ognia", 
GRAŻYNA: „Miłość w przyrodzje”, 
FATAMORGANA: 
mu“, 
KOPERNIK: „Obława“, 
LEW: „Serce Ulicznicy“. 
LUNA. „Szafir Lady Rochester" (Prze 
kleństwn klejnotów), 
MARYSIENKA: „Obława“ 
UAZA: „Jedna TE w Londynie“, 
PALACE: „New York w nocy" 
zdjęcia z pogrzebu błp dra Reicha, 
PASAŻ: Tom Mix w rolj Hasana, 
PAN: „Noc miłości” 
wszej nocy 
POLONJA: „Tajemnica Variete", 
PROMIEŃ: „Ostatni rozkaz“ 
STYLOWY: „Następca tronu“ 
UCIECHA: „Król przemytników“ 


—-0— 


Lou Chaney jako „Bicz 


„Człowiek z tłu- 


oraz 


prawo pier- 


JÓZIA TRZCIŃSKA 
zawiadamia uprzejmie swoją P, T Klien. 
telę, jż pracuje obecnie w firmie A. 
PREVENDAR — Lwów, Czarnieckiego 2, 
(tuż obok Hotełu Warszawskiego, Tel, 

58—95, 4703 


— 0- 


Prosze się przexGnać! 


w magazynie nowości 


AMERIGAI KOUDE 


Lwów, Kopernika 5. 


jak wiele zaoszczędzć można 
przy zakupach na Gwiazdkę 
Krawatów, bielizny, rękawiczek, 
puloverów, kamizelek, 
obuwia i konfekcji. 


feny znacznie zniżene! 


—a— 


Wiadomosci teatralne, 


szali, 


Jedyny występ W, Brydzińskiego, ar- 
lvsty teatru Narodowego, w Staniszawo- 
wie w subtelnej, pełnej uroku komedji 
J Szaniawskiego pt, „Adwokat į Róże“ 
w otoczeniu zespołu teatrów miejskich 
we Lwowie, odbedzie się w sali teatru 
Moniuszki w czwartek 19, bm, Występ 
ten wzbudził zrozumiałe zajnteresowani.e 
w Stanisławowie, 

Dziś po raz pierwszy „Eros j Psyche" 
w Teatrze Wielkim, Arcydzieło to znane. 


Warszawa, 17. grudnia. (sh Ub. 
nocy na niebie można bylo zaobser- 
wować niezwykłe zjawisko. Księżyc 
zmiewiał swe kaziałty w sposób dziw- 
nie faałastyczmy, to występując w po- 
słaci pierścieni, to w jakiejś innej for- 
mie. Według informacji ziawięko tto 


spowodowane było pojawieniem się 
chmurek, złożonych z drobnych iyjełek 
lodowych. Chmurki lodowe unoszą się 
na wysokości 10 tys. m, a naukowa " 


ich nazwa brzmi: „Pirrus*, Te to 
właśnie Pirrusy, powodując załamanie 
promieni światła, wywełnią owe dzi- 
waczne zjawisko. Chmurki lodowe są 
zwiastunem nadchodzącego cykłonu i 
zapowiadają w najbliższej przyszłości 
zmianę pogody i poważne zaburzenia 
atmosferyczne. Dziś o godz. 7 wieczo- 
rem zaczął w Warszawie padać pierw- 
szy śmieg. 


go poety į dramaturga Jerzego Żuław- 
skiego wzbudziło entuzjazm kilka jat te- 
mu grane we wszystkich dramatycznych 
teatrach Polski, równiież natchnęłg św'et- 
nego kompozytora Ludomira Różyckiego 
do napisania pięknej opery pt, „Eros 
i Psyche“, która do dzjś dnia cieszy się 
wielkiem powodzeniem na stołccz scenic, 
Że dramał ten nic nie stracił ze swego 
piękna, dowodzi choćby to, że wytwórnie 
zagraniczne ubiegają się o sfilmowanie 
tego dzieła, jak to już miało miejsce ze 
świelną powieścią fantastyczną tegoż au- 
tora „Na srebrnym globie“, Dyrekcja tea- 
trów vwowskjch, która ze wszech miar 
stara się popierać rodzimą twórczość, 
z całą starannością à pieczołowitością 
przystąpiła do tego wznowienia, Dekora. 
cje w części pamiętające jeszcze premie- 
rę zostały odnowjone i skompletowane, 
Na czełe doskonałej obsady stoją wy- 
trawni i znani artyścj sceny lwowskiej 
pp. Malanowiczówna (doskonała odtwór- 
czyni Mary Dugan), Guttner oraz Się- 
powsku Piękną pieśń błędnego 1ycerza 
odśpjewa znany artysta opery p. Cyga- 
nik, Na dzisiejsze g jutrzejsze przedsta- 
wienie „Erosa į Psyche" zniżki ważne. 

„Księżnjcka Chicago“ piękna operet_ 
ka Kalmana, która została wystawiona 
we Lwowie z olśniewającą wspaniałością 
į niewidzjanym dotąd przepychem powtó 
rzoną zostanie w Teatrze Wiolkim w pią- 
tek 20, w sobotę 21, į niedzielę 22 bm, 
Zniżki na te przedstanwiienja ważne, 

Dziś tani dzień w Teatrze Małym, 
Chcąc uprzystępn.ć szerokiej publiczno. 
ści zobaczenje wspaniałej kreacji W, 
Brydzińskiego, znakomitego gośca war- 
szawskiego w komedji J, Szaniawskiego 
„Adwokat g róże”, słusznie ocemunej 
przez prasę za arcydzieło literatury dra- 
matycznej polskiej ostatniej doby, dyrek- 
cja znacznie zniżyła ceny na dziś śrcdę 
18, bm, 

—j— 

Z dniem 20 bm, pod kierownictwem 
słynnego reżysera scen zagranicznych A. 
leksandrą Ułuchanowa rozpoczną się spe- 
cjalne studja sceniczne, ensembl operowy 
i przerabianie poszczezólnych partyj, 

Ponadto lekcje śpiewu solowego į kon- 
trolę nad dźwiękiem prowadzić będzie 
primadonna operową oraz b, prof, kon- 
serwalorjum w Kijowie Lidja Wikszem- 
ska 

Dział muzyczny pod kierownictwem 
prof Eugenjusza Koppa, 

Próby głosu bezpłatnie codziennie od 
godz, 11—12 przedpoł i od godz, 4—6 
popoł przy ul, Hoffmana 12/4 u p Prof, 


A. Ułuchanowa, 


2 miasta. 


Wśród techników dentystycznych D 
5 bm odbyło się we Lwowie II, waine 
zgromadzenie Małopolskiego Zrzeszenia 
uprawnionych j koncesj, techników den- 
lystycznych przy licznym udziale człon_ 
ków z prowincji, Uchwalono wspólny 
wyjazd delegacji Krakowa, Poznania i 
Lwowa w sprawie uzyskania w minister. 
stwie IM, egzaminu Wybrano nowy za- 
rząd w osobach pp.: Karo] Sprilz, pre- 
Karol Wojciechowski, 
Glatistcin i Szerf, sekretarze, Sternberg 
i Wind, skarbnicy, Na członków zarządu 
wybrano pp, Marjana Kesslera, Edwarda 
Miinzera, Ignacego F.nkłera, Starkmetha 
Norberta i Karola Schechnera, 

He zużyio wody w ub tygodniu? W 
niedzielę 8, bm, przy najniższej tempera- 
turze 1,5 i najwyższej 6,6 zużyto 28.890 


zes, wiceprezes, 


in sz wody, 9 bm, przy lemp, 2 į 3.2 
2r 20 n Sz, 1O bm, przy temp 05 j64 
27.460, 11 bm przy temp, 2 i U PE 
27.144, 12, bm, przy temp, 2 i 22 — 
27,024, 13 bm przy temp, I į 3,2 — 
27,233, 14. bm przy temp, 0.5 i 32 — 


26.705 i 15 bm przy temp, 0,2 į 4.6 — 
24,123 m sz, wody, 

Ze Zwi iązku Obrony Kresów Zachod. 
nich we Lwowie, Dla dokładnego į wy- 
czetrpującego informowania społeczeń- 
stwa o rzeczywistym stanie stosunków 
polsko.niemieckich Związek Obrony Kre- 
sów Zachodnich we Lwowie zorganizo- 
wał na rok bieżący swej pracy specjalne 
wieczory dyskusyjne, na których szereg 
zaproszonych mowców wygłaszać będzie 
odpowiednie referaty, Inauguracja tych 
wieczorówy odbędzje się 18 bm, o godz, 
19 w sali Czytelni; Akademickiej przy ul, 
Łozińskiego 7., na której słowo wstępne 
o „Konicczności dokładnego poznawania 
stosunków polsko-niemieckich* wypowie 
p. prof, dr, Aleksander Zakrzewski, a re- 
ferat pod tytułem: „Przyczyny kryzysu 
ustrojowego powojennych Niemiec“ wy- 
głosi p Jerzy Zuralski, Wstęp dla wszyst 
kich wolny, 


K omunikatg. 


Odczyt H, M Szpyrkówny „Cuda w 
Lourdes“ w 'Tedirze DA w czwartek 
d, 19 bm o godz, 730 Znana autorka 
pięknych powieści po półrocznym pohy- 
cie w Lourdes zebrała materjał z tej 
miejscowości słynnej na świat cały z licz- 
nych faktów cudownych uzdrowień, któ- 
re naukowo zostały stwierdzone, a przed 
któremi nauka staje jak przed zagadką, 
dotąd njewytłumaczalna, Materjałem tym 
również jak niezwykile ciekawemi wraże- 
niami dzieli się p, H, M  Szpyrkówna 
z publicznością występując z odczytami 
w Warszawie, Krakawie, Poznaniu, wszę 
dzie bndząc niesłychane. zainteresowanie, 
Jak nam wiadomo z literatury cuda w 
Lourdes zawsze fascynowały imag ginację 
licznych potentatów myśli, że wymieni- 
my tylko, na dwóch krańcowych biegu- 
nach stojących, lecz również potężnych 
umysłów lw órczych, Zolę i Huysmausa, 

Wystawa obrazów A, Neumana w sa- 
lone sztuki p KReizesa przy ul, 3-go Maja 
1la cjeszy się niesłabnącem powodze- 
niem, Szereg obrazów znałazł już swoich 
nabywców Należy spodziewać się, że ża- 
den z miłośników sztuki niie pom: nie tak 
żadkjej sposobności zapoznania się z dzie 
łami tego wybiłnego artysty, 

Z Sokoła Macierzy, W piątek 20, bm, 
o godz, 6530 wieczór odbędzie się w sali 
posiedzeń Zmmorowjcza 8 pogadanka pod 
tytułem „Świadomość sokoła w życiu 
gi imnastycznem* prowadzona przez druha 
dr  Wolańczyka, Wszystkie druhny 
gniazd lwowskich uprasza sję o nieza- 
wodne przybycie, Druhowie mogą rów- 
nież wziąć udział, 

Tydzień przedświąteczny, Magistrat 
podaje do wiadomośc; zajnteresowanym 
że dnia 14, bm ukazało się w Dzienniku 
Ustaw Rz, P Nr, 855 poz, 638, rozp, 
ministra spraw wewnętrznych z dnia 9, 
grudnia 1929, które zezwala na przedłu- 
żenie czasu sprzedaży towarów j otwar. 
cie sklepów w czasie od 18 do 23, bm 
w dni powszednie do godz 21, zaś w nie- 
dzieję od godz, 13 do 18, 

Klub szachowy „Hetman* zawiadamia 
swych P, T, Członków, że Nadzwyczajny 
Sceimik Klubu odbedzie się w sobotę 21, 
bm o godz, 19 w Kawiarni Europejskiej. 

Pes 


Kronika policyjna. 


(—) Wydalenie sje z domu, Jan Luba- 
czyński, zam przy ul Piastów 17. do. 
niósł wczoraj policji, że dnia 15 bm, wy- 
dalił się z domm syn jego Marjan, kczący 
lat 13, zwrosiu średniego, blondyn, twarz 
szczupła, blada, ubrany w granalowe u- 
branie i płaszcz ciemno- popielaty oraz 
a wkę granatową. 

) Włamania į kradzieże, Nieznany 
A za pomocą wylrycha włamał się 
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apran 


wczoraj między godz 12-tą a pierwszą 
do sklepu Edwarda Ekasza Reizlera przy 
kt Żółkiewskiej 37 ġ skradł 15 sweterów, 
8 koszul męskich trykotowych, 4 koszule 
| damskie, oraz 6 par skarpetek, łącznej 
| wartości. około 500 zł — Z kancelarji 
dra Schwarza, przy ul, Kopernika 26., 
skradziono wczoraj futro wartości 800 zł, 
ną szkodę Baracha Witlina, — Juljan 
Wowczuk zam przy ul, Grochowskiej 49, 
denjósł wczoraj policji że jakiś złodzie- 
jaszek włamał się za pomocą wytrycha 
do jego mieszkania g skradł buciki į bie. 
liznę łącznej wartości około 400 zł, 

(-—) Aresztowania, VY aresztach poli. 
cyjnych spoczęli wczoraj: Rózia Wein- 
traub z Kleparowa za kradzież kieszon- 
kową na pl, Akademickim na szkodę nie- 
znanej kobiety, Teodor Dmytrach za kra 
dzież ubrań j gotówki na szkodę Wojcje- 
cha Rysia, Jan Gefrel za kradzież leje 
i kantarów na szkodę nieznanego właści. 
ciela, Karol Buszczak i Leon Doliński za 
kradzjeż, Antonina Kłoczan, służąca, za 
kradzież monet srebrnych, oraz bielizny 
ną szkodę chlebodawcy, Amalja Sawicka 
f, Schuster za kradzież rozmajtych rze- 
czy w realności przy ul, Murarskiej 31, 
Majer Pfeffer za kradzież, Stefan Mary. 
nin, Karolina Świstak į Filip Begińskj za 
stręczenie do nierządu, Aleksander No- 
watowskj za oszustwo, Stanisław Jagiel- 
ski za wywołanie awantury i niebezpiecz. 
ne pogróżki, Włodzimierz Kuczma za sy- 
słematyczne kradzieże syfonów ; krat od 
okien na szkodę żyd szpitala, Jan Sien., 
kiewjcz i Kazimierz Czerniawski, jako 
zbiegowie z Zakładu poprawczego w Przę 
dzielnicy, Stanisław Brycki za włóczygo- 
stwo, Marja Derczak za opilstyo į wy- 
wołanie awantury, Pjotr Tendała jako po 
dejrzany o kradzjeż, Handlarz Moritz za 
gwałt pubłiczny, Matcia Horn za gpilstwo 
i wywołanie awantury, Włodzimierz Bur- 
ko za kradzież, Józef Dutkiewicz za kra- 
dzjeż, oraz Jan Biłas i Jan Sawicki za 
włóczęgostwo, 

a= 
Magazyn Pościeli R DRZAŁA, Lwów, 
ul, "Chorażezyzay 5 (obok kina Apojlo) 
poleca kołdry, materace į pościel po naj- 
niższych cenach Oraz przerabja kołdry 
po zł, 6 — materace po zł, 8, 
9679.10 


Swięta przy radju. 


Co za fascynująca myśl: odczuwać ten 
sam takt, ten sam rytm, który przenika 
całą Europę, gdy stącja radjowa nadaje 
orkiestrę lub jazzband na cały kontynent, 

Myśl, która naszym ojcom, a może i 
nam samym jeszcze przed kjlkunastu Ja- 
ty wydawać się mogła tak nieprawdopo- 
dobną, dziś stała sję czemś zupełnie swy- 
kłem, powszedniem Istotnie technika ra- 
djowa dosięgła tak wielkiego rozkwitu i 
udoskonalenja z niezwykłą, dotychczas 
nieznaną szybkością, Nie tak dawno je- 
szcze aparat radjowy posiadał skompli- 
kowane urządzenie techniczne i obsługa 
jego wymagała fachowych wiadomości i 
dużej dozy doświadczenia, Dziś zaś takie 
np. aparaty Telefunken są przedmiotami 
codziennego użytku ; nawet dziecko mo- 
że je obsługiwać, Każdą stację można bez 
trudu wyszukać z dzięki uproszczonemu 
strojeniu natychmiast słyszeć Te zalety 
czynią z nich najodpowiedniejszy dla ka- 
„dego podarek gwiazdkowy. Odbiornik, 
noszący miano „Telefunken“, jest apara- 
tem pierwszorzednej jakości; darowujący 
j obdarowany doceniają to doskonale 

yk 

Dao nędzy. Naprawdę złotemu | nfa 
gły nie rawodzącemnu sercu Precz 
naszych polecamy wdową po 
rzemłeślniku lwowskim, PaE pe legjoat: 
sty i obrońcy Lwowa. który zwar? z odu 
niczionych ran — xnajdującą się obecwiu 
w obliczm śmiered głodowej. Niesrcząśit. 
wa staruszka jeat nadto ciężką katchą, 
tak, śe zupełnie najdrobniejsze) nawet 
kwoty nie żęst w imnożności zapracować 
Datki przyjanuje Administracja dia Mm 
tki Obroćcy Lwowa“, 


à 
rA kraja. 
pan wwa m 

Listonosz wiejski w Obertynie, Z dn, 
1, stycznia 1930 wprowadza się przy u- 
rzędzje pocztowym w Obertynie siużbę 
listonosza wiejskiego dla osad į przysiół- 
ków, Hawrylak, Słoboda, Netrebówka, 
Mazury, Wakarówka, Bursówka, Łysa 
Góra į Bałaharówka za pomocą chodów 
lisionoszowskich, odbywających sję co- 
dziennie między Urzędem pocztowym O. 
berlyn a wznyankowwanemi przysiółtkari, 


SKAAR 


Terlikowski, Janów, dia A F, 3 — zł 


sir. 14 


GIEŁOY. 


GIEŁDA LWOWSKA, 
Lwów 1. grudnia. 

Na giełdzie akcyjnej obroty średnie. 
Tendencje niejednolita, usposobienie spo 
łujne, 

Na gieldzie zbożowej obroty w psze* 
nicy. Tendencja zniżkowa, usposobienie 
stade, 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 16. grudnia, 

Poza gieldą skromne ubroty w pszenicy, 
życie, owsie i 'hreczce po cenach niższych 
od ostatnich notowan. 

Naogół przy siltej podaży, bardzo sla- 
be zamteregowanie. Jedynie mak zwyż- 
kuje, 

Tendencja wybitnie zniżkowa, usposo- 
bienie słabe. 

Loco Podwołoczyska: Pszenica kraj. 
dworska od 36 do 87, pszenica kraj. zbio- 
rowa od 32,75 do 38/75, żyto malop. jednoi. 

"od 22.25 do 22.75, żyły małop. zbiorowe 
" od 21.25 do 1-75, jęczmień malop. puzem. 
od 17.7 5do 18/75, owies malop, od 18 do 


19, g wch pół Victoria od 30.50 do 36.50, ” 


Groch polny od 23.75 do 26.75, bobik od 
24.50 do 25.50, wyka czarna od 26.75 do 
27,75, oiręby żytnie od 12 do 112,50, kasza 
jęczmienna od 87 do 58, pecak od 35 do 36, 
proso knażowe od 27.25 do 28.25, mak nie- 
bieski vd 130 do 140, mak siwy od 90 do 
100.—. 

Loco Lwów: Pszenica kraj. dworska od 
88.50 do 39.50, pszenica kraj. zbiorowa od 
385,25 do 36.25, żyto małop. jednol. od 34.75 
do 25.25, żyto małop, zbior. od 23,75 do 
24.25, jęczmień małop. przemiał. od 20 dv 
£1, owies małop. od 20.50 do 21.50, mąka 
pszenna 65 proc. od 64.50 do 65.50, mąka 
żytmia (typ rządowy) od 41 dv 42, owęby 
żytnie od 12,50 do 13.—. 

Inne kursy niezmienione. 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Wamnawa, 17. grudmia (PLUT). 4 proc. 
pożyczka imwestycyjna 119, 5 proc. pożycz- 
ka dolarowa 71 į pół, 10 proc. pożyczka 
kolejowa 102 i pół, 8 proc. Listy zast. Bku 
Gosp, Kraj. 94, 8 prog. Listy zast, Bihu Rol 
mego 94, 8 proc, Oblig, Bu Gosp. Kraj. % 
-— te same 7 proc. 83%. i 

Waluty 1 dewizy. Dolary 8.87, Belgia 
124.30, Holandia 358.60, Kopenhaga 
238.46, Londyn 48-35 8, Nowy Jork 8.86% 
Paryż 34.99, Praga 26.37, Szwajcaria 
172.76, Stokholm 239.74, Wiedeń 125.05, 
Włochy 46.51, 

Wamszawa, 17, grudnia. (PAD. Bank 
Dyskontowy 125, Bank Polski 179, Bank 
Zachodni 80, Banik Zw., Sp. Zar, 78 ń pół, 
Blektr. Dąlprowa 60, 'Więgiel 71, Llipop 39, 
Norblin 72 į pół, Starachowice 20 3/4. , 

GIEŁDA ZURYGHSKA, 

Zurych, 17. grudnia. (PAT). Paryż 
20.25 i.pół, Londyn 25.10, Nowy Jork 
5.14.06, Beleja 72.00, Włochy 26,92, Hisz- 
panja 71.35,  Holandja 207.50,  Benlim 
123.15 i pół Wiedeń 72.39,  Stoklhciim 
138.80, Oslo 137.85,  Kopenluga 138 05. 
Sofia 3.72, Praga 15.26 trzy czwarte, War- 
szawa, 57,72 i pól, Budapeszt 90.17 ji pół, 
Białogród 9.13 trzy czwarte, Ateny 6.70% 
Konstantynopol 2.42 i pół, Bukareszt 
8.06 trzy czwarte, Helsingfors 12.94 i pól, 
Buenus Aires 213.00. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 17. grudnia. (PAT). Amster- 
dam ©8615, Belgrad 12,50 1/8, Benlin 
169.82, Bruksela 99.25, Budapeszt 124.33, 
Bukareszt 4,28, Kopenhaga 190 15, Londyn 
34.6274, Madryt 98.55, Mediolan 37,14, 
Nowy Jork 708,85, Oslo 190,05, Paryż 
27.92, Praga 21.04, Sofja 513 3/8, Stokholm 
191.20, Warszawa 79,84, Zurych 137.71, 
„Amerykańskie 706.40, Niemieckie 169.57, 
Francuskie 27.90, Włoskie 37,04, Jugosło- 
wiańskie 1251 i pól, Czeskie 210%, 
"Węgierskie 124.49, Szwajcarskie 137,45, 
Renta majowa 094, Bankverein 21.60, Kre- 
ditanstal 5134, Bank Hipotecany 71, Kom- 
pas 12.70, Laenderbank 28 į pól, Merkury 
20,  Zivnostenaka 50 i pół, Austr. kol. 
państw. 20.56, Kole; połudn. 7.60, Gole- 
szów 250, Cement 93, Browary 118, Alpi- 
my 3874 Berg u. Huebten 816, Krupp 10%. 
Posdi Huette 162 i pół, Rima 98.80, Skoda 
848, Siersza 13.90, Zieleniewski 58 3/4. 

Kraków, 17. grudnia. (PAT), Bank Pol- 
Ski 177 i pół, Tohan 4-50, Pharma 5, Siez- 
sza g. 164 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 17. grudnia  uPAT), Nowy 
Jork 488.23, Kanada 402.00, Holandija 
12.09 5/8, Francja 123.95, Belgja 34.86 5/8, 

fdłochy 93,25, Niemcy 20.36, Szwajcarja 
25.10, Hiszpania 3511 i pół, Danja 
18.18 trzy czwarte, Szwecja 18.09%, Nor- 
wegja 18.20 5/8,  Portugalja 108.25, Hel- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19. grudnia 1929. 


wobólom, 


| Parpięlaj 


emenio! 


Mra 


(i) 
R| 


Teatyássa 16. 


Zakupując chałwę 


singfors 194.12, Praga 164.43, Budapeszt 
27.86, Belgrad 275, Sofia 675, Rumuna 
318, Konstantynopol 1030, Ateny 3748774, 
Wiedeń 24,66, Warszawa 43.47, 

0UŁDA PARYSKA, 

Paryż, 17. gomunia, PAT). Londyn 
123.95, Nowy Jork 25.88 i pół,  Bekgja 
555.50, Hiszpania 352.00, Wlochy 132.95, 
Szwajcanja 493.75, Danja 681.50, Holandja 
10.24 75, Norwegja 660.75, Szwecja 685 00, 
Praga 75.80, Rumunja 15.15, Wiedeń 
357,50, Niemcy 608-25. 

DYMU Y "WATNE. 
Lwów, 17 grudnia, 

Tendencja zwyżkowa Obrót ożv- 
wiomy, 

WALUTY: Do: amer 5,91 .00—8,91.50, 
dolary kanad, 8,82.00--—3,63,00, korony 
vv,du—0u UU, iejo UUŚ 1/2—40,06 1 pół 
frank; frane, 0.34,60—0 35 10, fr, szwajc, 


funty szterl, 43 50—43 60, czenwłence 
15.00—16.00, 
ZŁOTO: 20 koron 36 40136,60, 20 


frank, 34.,40.—34,60, 20 mar 42,00-—42 40 
10 rubli 46,00—46,40, 

SREBRO: Kor, austr 0.60—0,61 5 
kor. austr, 3,20--3.26, floreny  austr, 
1.60—1 63, ruble 2.50—2,60,  kopiejl.; 
1.25—1,30_ 
| MOZE POYOWP ZE NOTTE AA PEC 


Kącik radjowy: 


PROGNAM AUDYCJI RANIOWYCH, 
ŚBODA, 18. GRUDNIA 1929, 

WARSZAWA 1411 12.06 Muzyka z pły! 
gramofonowych, 16.15 Muzyka z płyt 6re- 
mofonowych, 17.45 Koncert orkiestry P. R. 
19,25 Muzyka z płyt gram., 20.15 Aadycja 
narod. niem., 1) Pogadanka, 2) Koncert, 
22.35 Kom. PAT., 23,00 Muzyka taneczna. 
KRAKÓW 312 16.45 Koncert z płyt gra- 
mofonowych. POZNAŃ 334 13.05 Koncent 
gram. 20.30 Koncert finmy Lisiecki. KATO 
WICE 408 19,10 „Intenmezz» muz.”, 20.00 
„Interm. muz.*, WILNO 385 12,05 Pora- 
nek muz. popul. w wykonaniu ork. P, R. 
16.15 Koncert orkiestry dętej, LIPSK 259 
168.20 Koncert popul, 19.30 Wieczór Wa- 
gnerowski, 21.30 Muzyka kameralna. KO. 
PENHAGA 291 15.30 Koncert popol., 22.00 
Koncert popularny BRNO 342 19.05 Kon- 
cent chóru op. LONDYN 356 16.45 Kwar- 
bet smyczkowy, 19.00 Kolendy. 21.00 
„Dzieci królewskie“ operu, 24,00 Muz. tan. 
SZTUTGART 360 12.00 Koncert spacer, 
13.15 Płyty gramofonowe. FRANKFURT 
890 16-00 Koncert radjorkiestry, 20.15 
Wiecz. niem. BERLIN 118 16.30 Koncert 
popularny. 20,%) Wiecz, niem. wyk. radjo» 
orkiestra, LANGENBERG 473 13.05 Muzy- 
ka lekka, 17.30 Orkiestra manodl. PRAGA 
487 19.05 Koncert instrum. dęt. WIEDEŃ 
516 15.30 Koncent popołudniowy, 20,45 
Wiecz. niem. koncer. wiedeńskiej orkiestry 
fiih. MONACHJUM 533 16.00 Koncert pò- 
pularny, 19.15 Koncert orkiestry wojsk. 
ROENIGSWUSTERRAUSEN 1635 14.00 
Płyty gramofonowe, 17.50 Eewegn. muz. ko- 
ścielna, PARYŻ 1725 16.45 Koncert popo- 
łudniowy, 21.00 „Werther opera“, 

CZWARTEK, 19. GRUDNIA 1928, 

WARSZAWA 1411 1240 X koncert 

szkolny, 16.15 Muzyka z plyt gramodono- 


jest wedie zdania znakom':ych j 
lekarzy najlepszem -e ad 
znarem n cieraniem przeciw ner- 
reumityzmowi, gość” | 
cowi i t. p. dolegliwościom. 
Jedna próba wystarczy, aby się 
przekonać o wartości tego Środka. 


ichtiomento] 


jest wszędzie do nabycia. 


Główny skład wysy Kowy na 
Polskę i Gdańsk: 


Laboratorjum chem aptekarza 
ymona Edelmana we Lwowie 


należy we własnym 
intere ie baczyć 
markę, gdyż pojawialy się szkodliwe naśiadownictwa. 
Odpowiadamy tylko za pełnowarto ciowo:ć sm cznej 
chsłwy wyroku autentycznej greckiej fabryki cha wy 


CA. Makas G. Gsorgiedi | Ska Warszawa 


Cualwa ty.ko tej fabryki jest prawdziwa i naiwy* 
borniejsza. J nera ny Przedstawicel na Małopoiskę 
i Siąsk „ALLIANCE“, Kraków, Rynek gł. 33, el. 2616, 
Do nabycia również we wszystkich sklepach cu- 
kierniczy hi kolonialnych 665" Uważać na markę, 


na 


wych, 17.45 Koncert kameralny, 19.25 Mu- 
zyka z płyt gramofonowych, 20,20 Koncert 
wieczorny, 28.00 Muzyka tanccma. KRĄ- 
KÓW 312 11 58 Hejnal z wieży Manjackiei, 
20,05 Koncert wieczorny, 23.50 Transmisja 
muzyki tanecznej z restauracji „Pavillon“. 
POZNAN 2334 20,30 Koncert znazyki niem. 
KATOWICE 408 12.10 Muzyka (płyty gra- 
imofonowe), 1620 Koncert plyt gnamofono- 
wych. WILNO 385 16.15 Muzyka z plyt 
gramoofnowydh, 28,00 Muzyka taneczna. 


SETO 
*lemoc EADE 


Płciową s a? 
wa sanie 
w GRZEGI 
PORANNEJ 


aparatem (cud obc- 
EZZTESCEZTNTI KI 


cnej doby;. Korzy- 
BEMA O WRZE | 


stue p ospskty wy- 
POMOC LEKARSKA. ; 


syła się za zł. :. — 
w znaczkach pocz- 
towych General 
Export „VIRILITY“ 
Lekarz chorób skór , wener, į lek, kosmet, 
Dr. €. DJRDEŁLŁO 
b, lekarz klin zagran , ord 814-11, 14.19 
niedziele į święta 10.11 


Lwów, Sykstus a 7. 
Lwów, Potockiego 11, telef, 65—87. 


Lampa kwarc,  Wapofor, Diatermia, 
Kryoterapja, — Poczekalnie separatkowe, 
9652-8 


śpetjatista chorób skórnych, weanerytrnyci 
i kosmatyld 
h 7 mp b. sek. szpitall 
OW. l. M UMD wied. i wowa 
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA |, (róg Piłsudskiego) 
"el. 48-011 — Leczenie żŻylakow 


Specjaksta chorób dróg maczowsch I wenar. 


Dr. Ignacy Lö xrenheck 
erd. od £—9 I 3-5. 
Lwów, frybunaiska 4. Tel. 48-1 


SEES RET KET PERRY TERPOL E E SOWY AYO 


Nr. 9076 


Na Gwiazdkę 
- najlepszy aparat 
radjowy to: 


tylko 
Telefunken! 


A do tego głośnik 
Telefunken 


RRCOPRCE 5. 


T funken 9 


(całość zasilana 
prądem  oświetla- 


Najstarsze doświadczenie. 
| Nainawecre niolsza konałruk"ia, 


LIUCGKUWY weneryczne | zastarzałe skór. 
ne, neurasienię seksnałną, leczy spes 
cjalista Dr, Frisch, ul Wałowa 11, Tel, 
55—20, 9231-10 


Specjalistka chorób skórnych ; wenerycz, 
b, Sekund, Państw, Szpitala Powszech. 


Or. FRISCH- SAWICKA 


ordynnje dła kobiet od 2 do 5 obecnie 
ul, Łozińskiego 9, Telefon 81—03, boczna 
pl, Akademickiego, naprzeciw Kawiarni 

Szkockiej, 9219-8 


WOLNE POSADY, hi 
IN groszy ra wyras | 


STENQTYPISTKI polsko-niemieckiej po- 
szukuje przedsiębiorstwo przemysiowe, 
Oferty z odpisami świadectw należy 
przesłać pod „Stenotypistka“ do Biura 
ogłoszeń Buchstaba, Lwów, Jagjełloń. 
ska 7, 9702-2 


POSZUKIWANY państwowy emeryt-in- 
żynier chrześć, do lat 50 z zdolnościa. 
m; akwizycyjno-handlowemi z woinym 
lub zniżonym przejazdem kolejami, do 
sprzedaży za prowizją artykułów tech- 
nicznych, Zgłoszenia do biura reklamy 
Jacobi Zjmorowicza 14, pod „Emeryt 

9461-3 


AICUSZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy ra wyra: 


GARAŻE „Imperial“ nowocześnie urzą 
dzone, natychmiast do wynajęcia, 
Zielona 47, te! 79141, i 9673-3 


MIESZKANIA 4 pokoje I, lub II p po. 
szukuję, Pośrednictwo wykluczone, 
Zgłoszenia do Adm, „Gazety Porannej' 
pod: Lewandowski, 0630 


FUSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze 7A WYFPNE. 


p o 
| ZA 


MŁODY urzędnik_buchalter obznajomio- 
nv z księgowością systemu szwaj- 
carsko-ameryk Rufa zmieni posadę 
Listy do Administracji „Gazety Poran, 
nej“ pod „Organizacja“, 9665-? 


Nr. 8057 
PANNA int, z niemieckiem przyjmie po- 
sadę 2a bonę od 1, stycznia nawet na 
prow:ncję, Zgłoszenia pod „Posada“ do 
Administracja „Gazety Porannej“ 
9063-2 


T 


Morawach, żonaty, lat 42, 20-letnią pra- 
ktyką w kraju i za granicą, poszukuje 
posady samoistnego zarządcy „admini- 
stracjj majątku lub dzierżawy folwar- 
ku do 100 mórg dobrej zjemi od marca 
lub kwietnia 1930, Łaskawe zgłoszenia: 
dia Fi. 

9304-5 


Osada Franciszek, Leżajsk, 
chego, 


FENSJONATY i LETNIS<A 
10 groszy za wyraz. 


KRYNICA Znany pensjonat „Iwonka“ 
jest twarty į w zimowym sezonie, 
9684-5 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
10 grosry zn wyraz 


KURS tańców nowoczesnych rozpoczy- 
namy; do karnawału wyuczymy najdo> 
kładniej, Nowiccy, Piłsudskiego 16 

9683-2 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wvraz, 


PŁASZCZYKI do lat 15 „SPORT“, 
plac Halicki 3 


tylko 
9626 


Koldry wetge prainiane 


Wredystaw WEBER zatoreg> 2. 


PRZECUDNE 


RZĄDCA z ukończoną szkołą rolniczą na 
l 


SKEGG 
B GRU 
poleca: gramofony i patefony salonowe, 


najnowszej konstrukcji marki „COLUMŠUS- SALON“ SZCZYT DO- 


SKON&ŁOŚCI. — Piyty krajowe i zagraniczne najnowszych nigrań 
WARUNKI DOGODNE!!! 


stale na składzie. 


sprzeda się przez publiczną licytację następujące przedmioty: 
1 wiertarkę, 3 motory, szlifjerkę, urządzenie do wnilkanizacjj, kowadło, aparat do 
szwajsowania it p 

Sprzedaż rozpocznie się 


„SPORT“, tylko płac Halicki 3 


„GAZETA PORANNA z dnia 19. grudnia 1929. 


Na święta! OBUWIE, 


nach znacznie zniżonych Mea 
słynny z taniości magazyn OBUWIA 


KRACHA z 


UWAGA! Tanio bo w podwórzu! 


Jedyny znany z taniości i wielkiego wyboru 


WEN,” Lwów, Fredry 2. 


walizkowe 


KORZYST:JCE z niebywałej okazji przedświąteczneji 


Liczba czynności XVI LL 70/29, 


Edykt licytacyjny. 


Dnia 20, grudnia 1929 o godz, 11 przedpołudniem we Lwowje, ul, Michała I 8 


podarkj na gwiazdkę 


, 9629 


pierwsze piętro, Hanak, 


śniegowce, kalosze, na sezon zimo- 
wy w na nowszych fasonach po ce- 

Lwów 
ul. Halicka 15 


wybórae węduny jak szynki, kieibasy, salce: 
sony, ozory — oraz wyrąb mięsa u firmy 


Tsodor Piawka "ów Ruska16 


GRAMOFONOW i PŁYT | 


(róg ul. Batorego) 
t.iefon 57-42. 


i tubowe oraz 


12 aut, 1 tokarnię, 


w pół godziny po czasie wyżej oznaczonym, W mię- 
dzyczasie można obejrzeć przedrajgly wystawjone na sprzedaż 


Sąd grodzki miejski, 


FORTEPIAN, pianjno, harmonjum kupię 
zaraz, gotówką płacę, Piłsudskiego 21, 


Str. 15 


UNIEWAŻNIAM 
Jan Sztorc, P, K 


książeczkę wojskową 
U, Złoczów, 9692 


MIKOŁAJ HAWRYŁKO unieważnia ksią. 
żeczkę wojskową wydała P, K, U, Gró- 
dek Jagiel_ 9690.3 

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 gr, 
poleca Pokój do Śniadań Henia, ul, 

+ Trybunalską 4 9705-2 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU, Droho- 


hycz, Jan Stelmach. 9675 
zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P. K, U, Sa- 


nok na nazwisko Mieczysław Zatwar- 
nicki, 9707 
— NL 12. 
ZGUBIONO książeczkę wojskowa wysta- 

wioną przez PKU, Sambor na nazwisko 
9681.3 


Mikołaja Lichwy z Łanowic, 


DARMO wyjaśnię każdemu, kio przyśle 
adres, jak można wygrać na dolarówce 
Warszawa, plac Napo- 


bez kupna jej, 
9637-5 


225, Chmielowskj, 


leona skr, 


9633-5 na Polskę i Gdańsk Dom 


1 «ZLuślawycicij 


. . | ROZ%WIĄZUJĘ zbiór znaczków poczio- p c F S 
a garderoba dla dzieci wych į sprzedaję codziennie między | ŻAKIETY wełniane zł, 12.—, Pullovery nA Eha e da Al 
„SPORT“, tylko plac Halicki 3, 9626 5—7 wieczorem, w niedzjelę między jedwabne 15, koszule 3, kombinacje » Ro |< W 
x i 11—13 — Fredry 8, drzwi 8, 1661-2 strojno 5, ponczochy 1,50 "tylko w ma- Firm. 638 '29. Nsp. 378. Wp.s 
N A ŚWIĘTA Firanki, kapy, garni | 07777, ms i R gazynio „Golf“, Lwów, Kilińskiego 1, zmiany do rejestru spółdzielni. 
tury, chodniki, dywa- | PIANINO używane sprzedam  Surowiak, 9261-25 Wpisano w rejestrze spółdzielni 
ny, koce, kołdry, materace, pledy, portjery, Wierzbowa 2 (b. Ponińsksego), 9661-52 przy firmie: Kredytowy Bank spół- 


karnisze — najtaniej poleca: 


KAZIMIERZ SKIBIRSKU 


Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
(tylko naprzeciw Szkowrona). 


kończącej 


DLA NOWORODKÓW kompletne SE | 


TANIE głośniki do trnich delektorów dla 
się 
fyiko we firmie 


T MEBLE na raty długoterminowe, 
meble tapicerowane po cenach najniż- 
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23, -— Róg Wronowskiej 


radjostacjj 
„kimotot ' 


lwowskiej 
Lwów — 


pl. Marjacki 6—7 Tel, 34—26. 9658-5 
-T 
PIANINA nowe, znakomite zagraniczne 


oraz gs . . 
dzielkczy z ograniczoną odpowie- 


dzialnościąa w Brodach, że walne 
zgromadzenie członków spółdzielni 
uchwaliło w dniu 21. kwietnia 1929 
sposób, 


9239-30 
zmianę § 16 statutu w ten 


| UNIEWAŻNIAM 


prawki „SPORT“, tylko plac Halicki 3, |  yadeszły, Fortepiany prawie nowe ROŻNE DONIESIENIA, iż udział wynosi obecnie 100 zł. 
9626 |  pierwszorzędnych fabryk sprzedaje pod | K 16 groszy ra wyra, Członek Dyrekcji Włodzimierz Rud- 
i 7 ! gwarancją Harak, Piłsudskiego 21 m — TTE GG" "W JG T ki TAA i1 TA Ba iias A 
KOLEDY krye 5 pierwsze piętro, 8893-16 | WASYL ŁUCYSZYN 1899 unieważnia | UOK! USIĄpH, a na jego miejsce zo- 
z 9 w chr eśsie skradzioną książeczkę wojskową wy- stał wybrany! członkiem zarządu 
SA SE Mac: ` SCHWEIGHOFERA światowej sławy | dang przez PKU, Sambor, 9677-3 | Marjan Wójcikiewicz, prof. gimn. 
A t © AERO ` FORTEPIANY, PIANINA po bardzo | m | w Brodach. 
Wro a rzystępnych cenach, na dogodne spła- 8 zgubioną legitymację a. Ą 
Tel. 46 18. y boleca „MONIUSZKO*, Aiorak ktn | kademieką 1, 253 Miron Karchut, słu- Sąd okręgowy, W. LV. cyw. 
! chacz I śr. Prodig wo Lwowic, 


18 


FEJLETON „GAZ, POR," z 19. XII, 1929 


Dziewczyna przedstawiała wzruszający kon- 
trast ludzi, znajdujących się w pokoju, gdy z bla- 
dą twarzą, lecz odważnie stanęla przed nimi. 

Kathleen Kent była mieco więcej, niż ładna 
a nieco mniej niż piękna... Twarz podłużna, o sza- 
rych, spokojnych oczach, prostym nosie i wąską 
górną wangą arystokratki; usta byly dla znawcy 
piękności może trochę zbyt pełne i zbyt powabne 

Kolejno wodziła spojrzeniem po twarzach 
obecnych, a poza bladością, nic nie zdradzało jej 
lęku. 

Jakkolwiek o tem nie wiedziała, przypadł jei 
w udziale niezwykły przywilej. Przez prosty przy- 
padek zosiała wprowadzona przed trybunał „Szai 
ki m'ejskiej”. Nazwa wprawdzie niebardzo he- 
roiczna dla zorganizowanej bandy zbrodniarzy. 
ale trzeba wiedzieć, że zorganizowani zbrodniarze 
nigdy nie przybierają nazw charakterystycznych 
czy górnolotnych. Nasze „Srebrne lopory" czy 
„Czerwone noże” to huligani z bajek, posługujący 
się pistelecikami. jakim: się bawia chłopcy. Po- 
lieja określała ich najczęściej jako „Szajke miej- 
ską".  Pośledniejsze figury świala zbrodniarzy 
chełnilv się, iak wiadcmo, stosunkami z „Szajką 


301-? 


= Wa face 


f 


miejską”, a ilekroć jakas wstrząsająca zbrodnia 
wprawiła świał w przerażenie, policja przystępu. 
jąc do śledztwa, zadawała sobie przedewszystkiem 
pytanie: Czy sprawcą jest któryś z członków 
„Szajki miejskiej”, czy nie? 

Gdy Kaihleen wepohnięta przez swego żbira 
znalazła się w pokoju. raptownie zmilkły rozmo- 
wy, prowadzone półgłosem, a dziewięć par oho- 
jętnych oczu pobiegło ku niej, obejmując ją su- 
rewemi spojrzeniami. 

Gdy usłyszała głosy, gdy szybkie spojrzeni 
rzuciła na pokój i uirzała otaczające ją twarze. 
przygotowana była na wybuch ordynarnej we- 
solości. Zdjał ja lęk nieokreślony — nie wiedziala 
dlaczego. Dziwna, ale śmiertelna cisza, jaka na- 
stała po jej wejściu, przydała jej odwagi, zimni 
spojrzenia mężczyzn niepokoiły ją. Tylko jeden 
z nich siracił panowanie nad sobą. Rosły, barczy. 
sty człowiek, który siedział w kącie z pochyloną 
głową, uważnie słuchając, co mówił mały, wygo- 
lony człowieczek z bokobrodami, robiący wrażenie 


9678 Złoczów, dnia 19. RE ae 


ROTA] SAk Kida Só) "TB b: ra, zyja 
cego dziewczynę za ramię wprawiły w taki strach, 
że mach w iał się, a twarz jego okryła sie śmiertelna 


bładością. 
— Ja... ja... — mamrotał błagałnie — ja nie 
zrozumiałem. 


Z twarzą wykrzywioną gniewem, barczysty 
człowiek wskazał na drzwi, a żbir, który ją przy- 
wiódł, spiesznie je otworzył i przerażoną dziew- 
czynę wywlókł na ciemna klatkę schodową. 

PAN burknął, a ona czuła wyraźn.e 
drzenie jego ręki, gdy nie popuszczając ani na 
uhbwilę jej ramienia, po ciemku ciągnął ja za 
sobą na wyższe piętro. 

— Ani pisnąć, bo będzie źle. Widzi RY prze- 
jeż, jak się ze mną obszedł, za to tylko, że za- 
ovrowadziłem panią do innego pokoju. Och, to 
ijabe? wściekły, ten Connor, chciałem rzec, ten 
Smith. Smith się zowie, rozumie pani? — Mocno 
potrząsnął ją za barki. Był widocznie całkiem 
nieprzytomny ze strachu. Katbleen mogła się tyl- 
ko domyślać strasznych słów, wyrzuconych przez 
barczystego mężczyznę. 

Sama zreszią była napół amartwiałą z prze- 
rażenia. Okropne twarze tych ludzi, tajemnicze 
zdbranie w domu zamknietym o szczelnie zasło- 
niętych oknach, uprowadzenie jej — wszystko ic 
rezem wzięte — potęgowało grozę sytuacji. 

Przewodnik otworzył drzwi i wepchnął ją de 
noka ju, przygotowanego widocznie na jej przyję- 


wysłużonego dżokeja, zer wał się i zakiął przez cie, gdyż na nakrytym stole stało jedzenie i picie. 


zęby. 


— Na górę! — ryknął i w obcym języku po-i 


KG d. mk 


> Um" 
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| rennan a EE a 
Gwiazdkę! Niel... 
Praktyczne i pożyteczne proszę 
pod ari jak mandoliny, 
gitary, skrzypce, ilety, klar- tylko 


ney, instrumency dęte 
pierwszorzęd. ej jako- 
ści po cenach najtańszych 
i pod gwarancią poleca 
jedynie — K'ajowa Wytwó:- 
nia instrum muzycznych 


Na świeta! 


Franciszek 
NIEWCZYK Wędliny najlepszej jakości czysto wie- 
Lwów, Gródecka 2a przowe poleca fjrma. " 
tel. 25-76. 


Dogodne warun:i kupna. 


Nie masz pieniędzy 

Nie wstydź się! 
FAMETA — Fabryka mebli — 
Ska z ogr. odp. — Lwów, Krasic- 


kich 18a ad 
sprzed^je M E B L E 
każdemu bez poręczyciela na ra- 
ty od 5 Zł. bez podwyższenia 


„OXYFER* 
p:eparał żelsza w płynie 


dla niedokrwistych, uzdrowieńsów i nerwo- 

wych — zwiększa apetyt i wzmacnia orga- 

nizm Cena 3 zł 50, wysyłka na prowincję 
za zaliczeniem. 


Wyrób | skład: 
Apteka Scmmer:telna 
lwów, Janowska 2, tel. 33-73. 


Zupełne zwinięcie 
zatem ceny bajecznie ni:kie 


ELEKTROBŁYSK 


Lwów, Skarbkowska 4. 
dla lamp. Świeczników, żaró- 


JANA (OMEGI 


Lwót, ul, Łyczakowska I 15, te]. 26—51, 
Wytwórnia uj, Zborowska I, 44, teł 48-72 
9369-3 


— 


Świeccełka na drzewko, 
Świeczki — Lichtzrzyki, 
Parium: — Mydła, 

Wody Kolcńskia 
poleca najtaniej 


JAN SUDHOFF 
Lwów, Akademicka 8. ta. 14 54 
Hurt. | < Detail. 
LYZWY - SANKI 
po T ae onoyci p 
A. FRIEDFELD 


Lwów - Jag eliońska 9. 
Tei. 24-65. 
Wysyłka na prowincję odwrotnie. 


WARSZAWA 


ZAWIADOMIENIE 
BURBERRY LIMITED 


Słowa „BURBERRY“ i „BURBERRYS* wniesione są do rejestrów 
jako marki fabryczne, asy cznaczyć nemi towary i ubrania wy- 
wyrab'ans przez firmę „BURBERRYS LIMITED“ w Londynie. 
We wszyst«ich wypadkach, kiedy nazwą tą oznacza się wyroby, 


NA RATY! BACZNOŚĆ! NA RATY! 
Znana firma tapjcerska 
Z Kaufman 


Lwów, Dominikańska 2 


At- 


wek i wszelkich mat rjałów elek- nie pochodzące z fab.ykacii albo dostawy „BURBERRYS LI- wykonuje wszelkie roboty tapicerskie na 
trycznych. MITED* wdro:one b dte postępowanie karne z powodu nad- zamówienie i na dogodne spłaty, 
0 a oiii użycia, względn'e nieuczciwej konkurencj. Na życzenie wysyłamy i dk 4 NA RATY! 
(ER p leca znako- acrzsy tych firm, które posadają na składzie wyroby „BURBER- 
Na św LG Mie wędliny RYS LIM. TED“, Każdemu bez poręki WN 


sprzeda t UL. SOBIESKIEGO 12 
BURBERRYS LIMITED. ma „MA-IĘ  Toiet. Nr. 43-. 


GOLDEN SOUARE LONDON, w. 1. ES MEBLE 


wszelkiego rodzaja NA DŁUGOTERMI- 
NOWE SPŁATY. 


Adolf kzźmirowicz 
Lwów, Zborowskich 26, tel. 52-18 
Batorego 4, tel. 55-12 
Hurt “Detail 
ŁYŻWY OD ZŁ. 42 — 
Buciki du łyżew, Sanki, narly, wiązania 
wszelkich systemów, kijki, buty, smary, 
skarpety, rękawice, ubrania narciarskie 
w wielkim wyborze najtaniej tylko 
u firmy 
JAKÓB ROSENMAN, przy ulicy Akade- 
mickiej 26., telefon 19—61, CENNIKI NA 
ŻĄDANIE, 9237 
mz ZIEL WERE ECK 


Praw dłowa droga do grzywrócenia 
zdrowych ne wów 


Chore, wyczerp:ne neray, czynią życie gorżkiem, powodują dużo 
cihrpeń, jak nap zykład bóle kłujące, przeszywają e, zawroty 
głowy, uczusie obiwy, szum w uszach, zaburzenia w trawieniu, 
bszsenn:ść, niechęć dò pracy oraz inne : 

przykre obawy 
Moja niedawno wydan poucz-jąca bro- 
szura wskaże Wam droze wł:śc wą do 
pozbyca sę tych w zyski h do egli- 
wości, W pomieniorej broszurc w ka- 
zane są przyczyny, p Wst:w nie oraz 
l czeni: e.erpień neiwowych ra pod- 
stawie długoletnich doświadczeń Wysy- g 
łam tę ewangielję zdrow a 


zup łnie darmo 


NY s r MY (y 
Ra p KÓŁ 
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i E [* ex 
Z 


E 


Największy wybór por- 
celany, Kryształów, 


Fiumor. 


U 
-1 
t 

1 


"dY | 


A 


3 
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wszys kim, zwrącającym się listowni» BAY 


Chińskiego srebra Fra- 
pod niżej wsksz nym adresem. Tysiące 


sksz nym adresem geta, Alpaki i wyro- 
podziękoweń stwierdzają ten jedyny skuteczny socsób, cpr'cowany na podstawi E | y 
nauk wych badań, dla dobra cierpiącej ludzkości Ci wszys: y, k orzy należą do ; bów Pacykowskich 
niezliczonego szeregu chorych nerwowyc1 i cierpią nı te dolegliwości, ciech.j ; 
zażądają moje, dającej ukojenie breszurki A 
: Xich s! każdy przekona = 
iż nie obiecuję nikomu nie niep:awdz'wsgo, gdyż wysyłam w ciągu najbliższych = imi 
2-ch tygedni Ą GZIMIGTZ EW b 
ZUPEŁNIE GRATIS Ę 5 
tę uświadamiająrą broszurkę każdemu, kto do mnie nap'sze. Wystarezy karta. Z LWÓW, pi, Marjacki 10. 
— Moja żona uczy się obecnie śpic- i N arij PRE r im z 
M bet imyślnfe siśtąłem sobie” titas, ERNST PASTERNACK, Berlin S 0. Michaił r.hpiatz 13. Uudział 355. 
aby sąsiedzi nie myśleli, że kłócimy się! | SEEDA (Z TYZENEKIETZWIZZE TREN RZYRUENENENE CEA 


LIM 


|. ZĘ poleca firma 


— Dląpzego podczas takiej ulewy nie 
wejdzie pan do mieszkania? 


KENY OGŁOSZEŃ: Za wieroz 1.szpaltowy miłimetnowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr, za wiersz l-szpal!  miłimetrowy (szer, 60 mm) uides 
nłane 40 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr „za wiersz 1-szpałł milimetrowy (szer 60 mm.) w tekście (kronika, rej 
65 gr., za wiersz 1-szpajt milimetrowy (szer 60 mm.) w artyknłach 180 gr, za wiersz 1-szpalł, miŃmetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej strenie 79 ge 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, Kupno j Sprzedał za Mowo 12 gr, matrymaenjałne, korespondencje ; prywatne za owo 12 gr, din petrzebujących pracy tað 
posady 3 gr, Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyłko ra gotówkę Cała sama ogłoszeniową 300 zł, cała strona tekstowa 600 zł, cała strona nagłówkzemi 
SG-sza) 700 sł Ogłoszenia zamiejscewe 30 proc, droższe Za ogłoszenie w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia osobno stojące 4 bez nmmeru 25 peg 
 Qdpowiedriatmoścj za terminowy druk nie przyjrazjemy, Porta przekarów nie bonifikużjemy, — Uwaga: Kołumay cgłoszeniowe są podzielono na 8 lamów 
Tszpa't| tekstowe na 4 łamy (sznatfy) 


to sece Mp amZ AN glani KUC Limi, | tau d UB vuy, pua iatt, d, ŁUÓLLiIŁUU we Lwowie, uup. Bed. SIEFAN hK/i ŁANU R oal, 


